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K raków  25 września.
Podaliśmy wczoraj mowę profesora war­

szawskiego uniwersytetu Simonienko, na uro­
czystość otwarcia tegorocznych kursów wypo­
wiedzianą. Dotknięto w niej bardzo ważnej 
sprawy i podano nawet wiele zajmujących 
szczegółów. Wprawdzie nie możemy sprawdzić 
faktów przytoczonych i nie mamy pewności o 
ile są z prawdą zgodne, jednakże w ogóle nie 
są one ani dziwne, ani nie naturalne. Refor­
ma włościańska wszędzie wydała polepszenie 
bytu materyalnego, sprowadziła rozwój dro­
bnych gospodarstw, a chociaż przy normal­
nym sposobie przeprowadzenia pożytek z niej 
mógłby być widoczniejszym, to przecież bło­
gich skutków reformy na byt włościan nikt 
nie zapoznaje. Simonienko zręcznie powołuje 
się na polskich myślicieli do okazania, jak 
Polacy pragnęli reformy włościańskiej, a tern 
samem uwalnia nas od stawania w obronie 
zasad powszechnie uznanych do chwili uka­
zów z 3go marca 1864 roku.

Jeżeli na tem miejscu wspominamy o prze­
mówieniu do młodzieży tego profesora staty- 
Btyki i ekonomii, nie mamy zamiaru zaprze­
czać korzyści istotnie w materyalnym bycie 
włościan osiągniętych, ale uderza nas duch 
ogólny mowy skierowany ku temu, że Polacy 
nie byli w stanie zamienić w czyn dążeń wła­
snych myślicieli, i potrzebowali pomocy ro­
syjskich mężów. Simonienko nie bada skutków 
reformy z naukowego stanowiska, nie poprze­
staje na ekonomicznym poglądzie, ale stara 
się związać reformę z całym szeregiem ustaw 
i rozporządzeń od czasu powstania wydanych, 
aby w słuchaczach utrwalić to przekonanie, 
że wszystko co się stało po lym marca 1864 r. 
nosi na sobie cechę dobroczynnego wpływu 
Rosyi na rozwój miejscowych stosunków. Re­
forma włościańska według niego była jedynie 
początkiem nowego życia, wstępem do wielu 
innych pożądanych zmian. Zdawałoby się, że 
reforma włościan, system rnsyfikacyi, tępienie 
polskich uczuć, ucisk kraju, są to rzeczy naj 
ściślej ze sobą związane, jednej matki dzieci, 
jednako w skutkach swych doniosłe. Cały po 
stęp materyalny, rozwój ekonomiczny i mo­
ralne stanowisko nasze zawdzięczamy tym ro­
syjskim mężom, pełnym poświęcenia dla nas 
którzy zechcieli nas uszczęśliwić swym przy­
byciem i podjęli misyę cywilizowania kraju.

Tymczasem rzecz ma się całkiem przeci­
wnie. Reforma włościan była już przygotowa­
ną, wiadomo było przed powstaniem, że bę­
dzie przeprowadzoną, chociaż zapewne sposób 
jej załatwienia poddany został przez rewolu­
cyjny manifest. Przedtem nie było decyzyi co 
do uwłaszczenia, potem rząd rosyjski miał już 
wskazaną, konieczną drogę postąpienia. Wła 
ściwie zatem rząd zebrał korzyści moralne, 
owoce zwycięztwa nie będąc w stanie zała­
twić kwestyi włościańskiej w inny sposób, a 
czując dla siebie niebezpieczeństwo odwlekania 
sprawy na czas dłuższy. Jakkolwiek samo prze 
prowadzenie reformy pod wpływem polity­
cznych tendencyj nie pozwoliło na jednostajny 
rozwój narodowego i materyalnego bytu, 
większa własność poniosła wiele uszczerbku 
w swych prawach, postęp ekonomiczny na dłu 
go był powstrzymany, to przecież uwłaszczę 
nie musiało odbić się korzystnie na stanie 
włościańskim, stanowiącym podwalinę społe­
czeństwa. O ile na tem kraj zyskał, o tyle 
reforma i przez nas jest uznawaną. Wszakże 
nie jest ona zasługą przybyszów rosyjskich 
Owi przybysze wiele rzeczy drobnych zepsuli 
wielu innym przeszkodzili, i wdzięczni nie ma­
my im być za co.

Jeszcze trudniej zaś dopatrzyć związku po 
między reformą włościan, a całym szeregiem 
klęsk narodowych. Radzibyśmy wiedzieli, ja­
kie już nie moralne, ale materyalne korzyści 
odniosło Królestwo —  pomijamy nawet kraje 
zabrane, w skutek ostatnich lat dziesiątka

Czy zaprowadzenie języka rosyjskiego, szereg 
prześladowań religii katolickiej i kościoła, lub 
może ów uniwersytet rosyjski są takiemi zdo­
byczami postępu dla Polski? Wszakże moral­
ny upadek narodu, upadek coraz widoczniej­
szy z różnych znamion, chociażby z owych 
łun pożarów oświecających wsie i miasta, z 
trudnością da się zaliczyć do zdobyczy cywi- 
lizacyi. To więc, co Rosyanie ze sobą przy­
nieśli, nie ma związku ani z reformą włościań- 

l,  ani z postępem materyalnym kraju. Je­
żeli pomimo niepomyślnych warunków ogól­
nych nie zupełnie zostaliśmy w tyle, jeżeli w 
pewnych kierunkach zaznaczyć się da postęp, 
mianowicie materyalny, to może w najlepszym 
razie przemawiać za potężnym impulsem, jaki 
uwłaszczenie włościan wywarło, ale jest wy- 
jływem własnej narodu energii, nie zaś skut- 
ciem idei przyniesionych z nad Wołgi lub 
^ewy.

Mowa ta ekonomiczno-polityczna wskazuje 
na duch przewrotny, w jakim jest wychowy­
waną młodzież nasza na uniwersytecie i w szko- 
ach warszawskich. Łatwo bąrdzo wskazać, 

że kraj nasz dziś jest dwa razy ludniejszy, 
daleko bogatszy, że ma lepsze środki komu­
nikacyjne, aniżeli przed stu laty, że stosunek 
włościan jest również pomyślniejszy i wiele 
innych rzeczy, które z biegiem Czasu, z ogól­
nym postępem cywilizacyi stały się, bo stać 
się musiały, bo nie można było tak szczelnie 
nas oddzielić od świata, aby powszechna cy- 
wilizacya i na nas nie wywarła wpływu. Ale 
czy to zasługa rządu rosyjskiego, czy to Mo­
skalom zawdzięczać mamy? Jakież to są 
owe dzieła czy idei rosyjskiej, tak dobroczyn­
nie na kraj oddziaływające? W  samej więc 
nauce jest źródło tendencyjne, zakrywania 
prawdy, tajenia praw rozwoju ludzkości, pod­
kopywania uczuć narodowych. Prostowrć p r­
óbne fałsze, walczyć z tendencyą zabrania 

cenzura, ścisła opieka, kontrola i groźba 
Sybiru. Cóż więc za moralna idea owego 
uniwersytetu, którego profesorowie posługują 
się tak słabemi i sztucznemi środećzkami?

Nieraz wprawdzie nam mówią, że Rosya 
wprowadziła właśnie do nas ideę równości, 
że wniosła w ostatnich przynajmniej czasach 
zasadę podniesienia włościan. Ale ta idea nie 
est rosyjską, znana ona światu o wiele przed 

ukazem z 3go marca, a ,byliśmy jej daleko 
bliżsi w konstytucyi 3go maja, i ciągle potem, 
aniżeli Rosya dzisiaj ze swoim podziałem lu- 
i ności Da chłopów płacących podatki i na 
klasy inne, wolne od wszelkich ciężarów pu- 
ńicznych. U nas wszyscy są już od dawna 
zrównani w ponoszeniu podatków, o czem 
w Rosyi wyobrażenia jeszcze nie mają.

Nie idzie tu wreszcie o rekryminacye, o 
zarzuty bezsilne w obec siły, która nam dziś 
narzuca prawa, ale idzie o moralne zepsucie, 
akiego apostołami czynią się ludzie na pod­

stawie niby naukowej wpajający fałszywe po­
glądy. Bolesną jest dla nas rosyjska mowa 
w aulach warszawskiej wszechnicy, ale profe­
sorowie rosyjscy winniby przynajmniej zacho­
wać wstyd, nie tykać przedmiotów, które 
kompromitują nie nas wcale, ale ich naukowe 
stanowisko, czyniąc z nich szermierzy kłam 
stwa i ciemnoty. Że tego nie pojmują, jest 
to jednym tylko z najlepszych dowodów, że 
owi mężowie rosyjscy, nasi nowi cywilizatoro- 
wie, wprowadzają ze sobą niemoralność i ze 
psucie, nie licujące bynajmniej z ovszałkn- 
watą chełpliwością, jakiej pełne są ich mowy 

m yśli.

KORESPONDENCI A „CZASTU'
L w ó w  24 września.

6te Posiedzenie sejmu krajowego.

Zanim przystąpiono dziś do załatwienia spraw 
aa porządku dziennym będących, odczytano kilka 
do leski marszałkowskiej złożonych wniosków, 
mianowicie p. A n d r z e j e w s k i e g o  (włościanina) 
aby wezwać rząd o spieszne przeprowadzenie re­
formy ustawodawstwa o należytośoiach p r a w n y c h ,  
tudzież aby przeprowadzenie aktów p o ś m i e r ­
t n y c h  gminom oddane było, następnie wniosek 
p. G n i e w o s z a  o wydanie ustawy o sądach r o z ­
j e m c z y c h  i wniosek X. S t ę p k a  o wypracowa- 
aie ustawy praeciw p i j a ń s t w u  i przedłożenie je; 
w bieżącej jeszcze sesyi.

Dwa ostatnio wnioski uchwalono traktować jako 
n a g l ą c e  i odesłano bez drukowania, mianowicie 
wniosek p. G n i e w o s z a  do komisyi prawniczej 
wniosek X. S t ę p k a  do komisyi administracyjne

P odano do w iadom ości, że kom isya k u l t u r y  
k r a j o w e j  ukonstytuowała s ię , wybrawszy hr. 
Włodz. D z i e d u s z y c k i e g o  przewodoiczącym, ks 
C z a r t o r y s k i e g o  zastęp cą , p. S ł o n e c k i e g -  
sekretarzem.

Po załatwieniu kilku spraw potocznych, miano 
sicie przeniesieniu kilku petycyj z jednej komisyi 
do drugiej, ogłoszono rezultat uzupełniającego wy 
boru trzech członków do komisyi d r o g o w e "

Wybrani zostali tylko X. L i s i e w i c z  i p. C h r a ­
p e k ,  zaszła więc potrzeba wybrania jeszcze jedne­
go członka, co dokonano przy końcu posiedzenia. 
Wybrany był hr. Jan T a r n o w s k i .

Następnie odczytano dwie interpelacye. Pierwsza, 
P , S k r z y ń s k i e g o ,  do Wydziału ̂ krajowego tre­
ści następującej:

Na posiedzeniu d. 25go września 1871 polecił 
Sejm Wydziałowi krajowemu, aby po zasiągnięciu 
zdania rzeczoznawców, wwrobił i na najbliższej aeayi 
sejmowej przedłożył projeft do urządzenia krajowej 
R a d y  g ó r n i c z e j ,  której byłoby zadaniem zba­
dać kraj co do bogactwa minerałów, oraz stanowić 
o tem wszystkiem, co do podniesienia przemysłu 
górniczego posłużyć może. Mija czwarty rok, a 
Wydział krajowy nie przedłożył projektu. Zapy­
tują wiec interpelanci, czy Wydział krajowy zasię­
gnął zdania znawców, a jeżeli zasięgnął, dla czego 
nie wykonał uchwały sejmowej lub nie przedłożył 
sprawozdania w tej mierze, tudzież czy i kiedy 
Wydział zamierza uchwałę pomiecioną wykonać?

Druga interpelacya do n. k o m i s a r z a  rządowe­
go, podpisana przez p. K a m i ń s k i e g o  i towa­
rzyszy. Treść jej następująca:

Rada miejska stanisławowska uchwaliła d. 14go 
b. m. jednomyślnie wnieść petycyę do sejmu wzglę­
dem pomnożenia posłów z miast. Starostwo na­
kazało wstrzymanie wykonania tej uchwały z po­
wodu przekroczenia przers gminę zakresu działania. 
Z uwagi, że prawo petycyonowania jest zastrzeżone 
każdemu obywatelowi państwa ustawami zasadni- 
ozemi, że przeto zbiorowemu ciału, jakiem jest 
gmina, jeko suma poszczególnych jednostek, prawo 
to odjęte być nie może; z uwagi, że szereg pety- 
cyi od Rad gminnych w tym samym przedmiocie 
w każdej prawie kadencyi do sejmu był wnoszony, 
nie napotkawszy ca  żadne zarzuty ze strony rządu; 
z uwsgi, że w krajach niemieckich Rady gminne 
wysyłały niezliczone petyoyo o zaprowadzenie ustaw 
wyznaniowych, wyborów bezpośrednich i t. d., a 
zatem o przedmioty nielicujące z zakresem gminy, 
a jednakże nie napotykały przeszkód; z uwsgi, iż 
ścieśnienie prawa petycyi musiałoby w następstwie 
wykluczyć wszelkie petycye Rad gminnych; z uwa­
gi, że przedmiot, o który chodzi, dotyczy bezpo­
średnio interesów miasta, jego rozwoju i dobro­
bytu; z uwagi, że niemożliwe byłyby petycye o 
n d y  pokoju, o zapobieżenie lichwie i t. d., i t. d., 

ytają interpelanci: czy zakaz wyszedł z inieya- 
tywy rządu i czy rząd to niejednostajne traktowa­
nie petycyj może usprawiedliwić?

Z kolei nrzystąpiono do porządku dziennego i 
sprawozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie 
uznania zakładu dla chorych w szpitalu powsze­
chnym w K r a k o w i e  za krajowy, odesłano bez 
czytania do komisyi administracyjnej, pcczem X. 
S t ę p e k  przemawiał za wnioskiem swoim, odno­
szącym się do ograniczenia e g z e k u c y i  za od­
setki. Mówca nie wdawał się w obszerne wywody, 
ale odwołując się do wiadomych wszystkim sto­
sunków, prosił o ratunek ludu. Wniosek odesłano 
do komisyi prawniczej.

Dalej nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. 
S k r z y ń s k i e g o  o pomnożenie liczby posłów 
miejskich. P. Skrzyński przemawiał jak następuje: 

Ńie będę szczęściem potrzebował długo uwagi 
Wys. Izby zajmować tym wnioskiem, który jest już 
aodobno trzecim, domagającym się sprawiedliwość! 
dla miast. Przy każdym wniosku dosadnie była 
wykazywaną konieczność tej zmiany, tak przeże­
ranie, jeżeli się nie mylę w roku 1866, jak jeszcze 
dobitniej przez pp. Ziemiałkowakiego, Kabata i 
Chrzanowskiego, i sądzę, iż mało kto wyszedł z 
przekonaniem, że temu zadaniu zadr,syć uczynić 
nie potrzeba. Jeżeli głosowano przeciw tem u, to 
były tego powodem inne, nie w najściślejszym 
związku z tą sprawą stojące powody i względy. 
Winienem jednak naprzód wymienić okoliczności, 
ctóro wywołały ten wniosek, a potem w krótkości 
dotknąć tych powodów, które tak mnie, jak i tam­
tych posłów skłoniły do postawienia go, jakkol­
wiek i oni i ja nie wielką mieliśmy nadzieję prze­
prowadzenia go.

Już przed r. 1866 bardzo wielka ilość , ile pa­
miętam około 50 miast, podało petycye o to, aby 
im zapewniono wybór reprezentantów miejskich in­
teresów, ponieważ tak dziś są załączone z 
bliskiemi okręgami, * < &  do doJśc nie

m(^ ’ne z nich, większe, np. Brzeżany, Śniatyn, 
podobno Gródek domagały s ię , aby tworzyły o- 

sobny okręg wyborczy, inne żądały, aby ich kilka 
w jeden okręg wyborczy połączono, zawsze w tym 
celu, aby nie mogły bjć majoryzowano przez tych, 
rtórym interesa i potrseby miast nie są znane i 
znane być tak dobrze nie mogą. Tu przytoczę 
tylko jeden przykład :

Brzeżany, jak na nasz kraj dość znakomite mia­
sto, ma 15 wyborców, a wobec tego jest wybor­
ców wiejskich stu kilkudziesięciu. Rozumie się, 
że tym sposobem nigdj do własnego posła przyjść 
nie mogą. Jest to rzwzą i w życiu prywatnem i 
publiczaem dość bolesną, kiedy ktoś musi choeby 
za najmądrzejszym iść ślepo, bo go za poły cią­
gnie, a cóż dopiero jett za położenie, jeżeli ktoś 
musi iść za ślepym dli tego, że ten go za koł­
nierz ciągnie.

Ustawa nasza dzisiejjza, jak wiemy z r. 1861, 
nie miała względu przmażnie na to , aby interesa 
pojedynczych krajów lyły należycie reprezentowa­
ne. Jej chodziło o ti, ażeby mieć jak najwięcej 
posłów takich, którzyly głosowali tak, jak mini­
sterstwo zechce, i dis tego to w Czechach na 8 
do 9 tysięcy ludności miast dali jednego posła 
bo myśleli, że tam w niemieckich miastach będą 
pctulniej8ze żywioły i vięcej z ministerstwem trzy­
mające. U nas przecimie, gdzie się obawiano, że 
miasta dadzą zastęp ojozycyjny, na 35,000 dano 
jednego posła. Oto wdoczny cel tej ustawy. Ale 
trzeba przyznać, że ię wszędzie pomylono i że 
wszędzie sejm i reprasntacya lepszemi były, niż 
je chciała mieć ustawi i zamiarem było ustawo
dawców. .

Jeżeli gdzie, to u na winniśmy się starać wszel- 
kiemi w rękach naszyci leżącsmi środkami, o pod

niesienie materyalnych i moralnych interesów miast 
właśnie dla tego, że są słabe, że były dotąd za­
niedbane, a więc tem bardziej naszej opieki po­
trzebują i tem więcej do niej mają prawa. I nie 
mam tu wyłącznie interesów miejskich na oku, tj. 
rękodzieł, fabryk i handlu. Mam przeważnie na 
awadze interes kraju, tj. rolnictwa. Doświadczenie 
wszystkich krajów uczy, że nigdzie rolnictwo wy­
soko nie stanęło, nigdzie produkeya i dobrobyt 
kraju się Die wzmogły, gdzie kraj stał na jednej 
nodze, tj. rolniczej, a drugiej mu brakowało. Tam 
nigdy nie było równowagi, tam byt kraju zależał 
od zagranicy w zakupnie rzeczy fabrycznych i rę­
kodzielniczych ; taki kraj zawsze był słabym. Prze­
ciwnie, jeżeli jakikolwiek kraj rósł w dobrobyt, 
tam za dobrobytem szła wolność i tam te dwa 
czynniki równolegle się rozwijały. Od początku 
też, że tak powiem, od odrodzenia naszej ojczyzny, 
kiedy zaczęto tylko myśleć o podniesieniu jpj z 
upadku, wszyscy ludzie myślący zwrócili uwagę ha 
aodniesienie miast. Tradycja ta datuje się od po­
łowy 18 wieku; miała przedstawicieli w czterole­
tnim sejmie w Księstwie Warszawskiem, następnie 
w Królestwie Polskiem za Lubeckiego, a w ostat­
nim czasie margrabia Wielopolski, kiedy przyszedł 
do rządu, pierwszy zwrócił także uwagę na mia­
sta. Tą tradycyjną drogą i myśmy iść powinni.

Bo któż w czteroletnim sejmie sprzeciwiał się 
temu? o to jurgieltnicy moskiewscy, którzy chcieli 
utrzymać kraj w tem niedołęstwie w jakiem zosta­
wał. Tu nie spodziewam się, abyśmy takich mieli, 
owszem mam nadzieję, że co tam nie przyszło do 
skutku, tu urzeczywistnionem być może i tem wię­
kszą mam nadzieję, jeśli przypomnę słowa wypo­
wiedziane w tej Izbie przez nieodżałowanego ś. p 
wicemarszałka Ławrowskiego, który powiedział: 
„nie opuszczę mego obozu, nie odstąpię od praw 
mego narodu, ale we wszystkich innych sprawach 
pójdę ręka w rękę gdzie idzie o dobro kraju“. O 
tóż tu niema kwestyi narodowości, właśnie przypa­
dek zdarza, że najwięcej z tego skorzystają miasta 
na ruskiej ziemi położone, prawa uzyskane nie bę­
dą należały do pewnej narodowości i wyznania, ele 
w ogólności do całego obywatelstwa.

Słyszałem takżo głosy, które się objawiały, że 
przyjmując to wzmocnimy i tak ważny i silny już 
element żydowski. Ależ panowie prawdziwie trze- 
baby zrozpaczyć o kraju naszym, gdybyśmy w tym 
craju od lat tysiąca polskim jeszcze się bali swo­
body czyjejkolwiek, aby praw komukolwiek odma­
wiać! Nie jest tak słabą Polska, abyśmy się mieli 
bać żydowskiej wolności. Owszem ci co w niewoli 
i zapomnioaiu byli złymi obywatelami kraju, ci 
przy dobroczynnem i ożywczem świetle wolności 
staną się czynnymi i dobrymi obywatelami. Lecz 
nietylko w księgach ustawy trzeba tę równość i 
wolność zapisać, trzeba aby w życiu społecznem i 
opinji kraju używali tej wolności, a wtedy w krót­
kim czasie będziemy widzieli, że wtenczas takim 
będą zasiłkiem dla dobra i pracy kraju, jakim za­
siłkiem są właśnie w Królestwie Polskiem.

My dzisiaj i z wyższego zapatrująo się stanowi­
ska na tę sprawę powinniśmy jeszcze iść drogą jak 
mówię tradycyjną polską, wskazaną nam przez sejm 
czteroletni. Jak było wtedy jest i dzisiaj, żeśmy na 
krańcu Europy zachodniej, że my tu jesteśmy przed­
stawicielami tego, co jest treścią cywilizacyi zacho­
du, treścią cywilizacyi rzetelnej, chrześciańskiej, to 
jest i dzisiaj u nas jeszcze silną obroną wolności 
narodu, wolności kościoła, wolności prywatnej i 
równości.

Owóż jeżeli gdzie, to w elemencie miejskim, po­
winniśmy znaleźć zasiłek do tej walki i pracy w 
celu utrzymania tego, co ojcowie nasi zdobyli. Mia­
sta z natury swojej, wolności potrzebują i tam się 
tylko wzmagały, gdzie wolność była daną, gdzie 
miały udział w ustawodawstwie.

Już że się miasta upominają o te prawa, cho­
ciaż może nie wiedzą, jaką to ma doniosłość, już 
to , Ż3 się ich domagają, że przykładają cenę do 
tego, wkłada obowiązek na nas podnieść je z tej 
martwoty, w jakiej żyły, i daje nam nadzieję, że 
z tycb praw będą umiały korzystać.

Ale wracając do rzeczy bezpośrednio praktycz- 
nyob, narzekamy ciągle, że nie mamy sił w sej­
mie. A czyż nie mamy nadziei, że otrzymamy sil­
niejszy zastęp, pociągając miasta do wyboru po­
słów. Jużciż miasta to nie stoją tak wysoko, ale 
w stosunku do ludności wiejskiej więcej są rozwi- 
uięte więcej mają poczucia obywatelskiego niż 
gminy wi jskie. Nie jest to winą włośoisn, że tak 
stoją, ale fakt, że tak jest. Co nam zawsze prze­
szkadzało w osiągnięciu tego prawa, oto właśnie 
to zarzewie niezgody rzucone między nas i to fał­
szywe wyobrażenie, że dobro jednej klasy, jednej 
narodowości lub jednego wyznania, może być szko- 
dliwem dla drugiego. Jeżeli co jest udowodnionem 
to z pewnością, jeżeli nie przez naukę religii to 
przez ekonomiczną naukę, solidarność klas wszy­
stkich. Nie może być dotkniętem w swoim dobro­
bycie włościamtwo, żeby się tem nie czuły dotknię- 
temi miasta, nie mogą miasta cierpieć w swoich 
interesach materyalnych, żeby się to nie odbiło na 
większej posiadłości. Ta solidarność sankeyonowa- 
na przez religię, powinna być dla nas dostatecz­
nym powodem, aby się nie opierać temu, bo prze­
cież mój wniosek nie dąży do tego, aby wziąć 
wsiom a oddać miastom. Nie chcę komplikować 
tej sprawy, nie chcę odbierać jednym a dawać 
drugim.

Pominąłem tę kwestyę zupełnie; pominąłem pra­
wo do wyboru dzierżawców, chociaż im się słu­
sznie należy, bo nie chciałem kwestyi komplikować 
ale postawić jn jasno i mam nadzieję, że może 
wniosek mój doczeka się pomyślniejszego załatwie­
nia, jak wszystkie poprzednie. Co do formalnego 
traktowania, wnoszę, porozumiawszy się z człon­
kami Izby, aby był odesłany do komisyi prawni­
czej, bo nie mamy czasu na tworzenie nowych ko­
misyi. .

Ton wniosek również odesłano do komisyi pra­
wniczej.

Nastąpiło sprawozdanie o niektórych petycyach 
Mianowicie odesłano petycyę Piotra C y g i  o zapo­

bieżenie pijaństwu, po przemówi:niu X. Z s k l i ń ­
s k i e g o  do komisyi administracyjnej, dokąd od­
dano dziś podobny wniosek X. S t ę p k a .  Drugą 
petreyę Piotra C y g i  w przedmiocie ograniczenia 
podpisów na w e k s l a c h  odesłano na wniosek p. 
Z y b l i k i e w i c z a  do komisyi prawniczej, dla 
wskazania kierunku, w jakimby ograniczenia te na­
stąpić miały. Trzecią petycyę tegoż Piotra C y g i  
o zniesienie l o t e r y i  liczbowej przekazano rządo­
wi do spiesznego załatwienia w drodze uitswoda- 
wczej, czwartą tegoż samego, w sprawie pisarzy 
p o k ą t n y c h  za’atwiono w ten Bposób, iż wezwa­
no rząd, aby wpłynął na prezydya sądów apela­
cyjnych w Galicy), ażeby ponownie zaleciły sądom 
pierwszej instancyi śledzenie pokątnych pisarzy. 
Petycyę miasta Ś n i a t y n a  w sprawie sądów roz­
jemczych odesłano do komisyi prawniczej, a w 
skutek petycyi p. Waleryi Ł o p u s z a ń s k i e j  wdo­
wy po adjuakcie Wydziału krajowego, asygaowano 
jej po krótkiej dyskusyi pensję wdowią 350 złr. i 
dodatek na wychowanie dwojga dzioci po 50 złr.

W końcu przedłożono do laski marszałkowskiej 
1) wniosek p. H o B z a r d a  następującej treści: 

Sejm zechce uchwalić: Art. 28 ustawy z d. 2go 
maja 1873 1. 250 D. u. k. zastępuje się nsstępu- 
jącem postanowieniem:

Jeżeli dochody funduszu szkolnego okręgowego, 
wymienione w art. 27 lit. e) i b) nie wystarczają 
aa opędzenie wydatków wyliczonych w ustępie 1 
tegoż art. 27 obowiązane są powiaty, tworzące o- 
ksąg szkolny, pokrywać niedobór funduszu szkol­
nego, i wnosić w tym celu do funduszu szkolnego 
dodatki pieciężce do wysokości 4%  podatków 
bezpośrednich w powiecie opłacanych. Fundusz 
szkolny krajowy ponosi resztę niedoboru funduszu 
szkolnego okręgowego, która w powiecie niepokryta 
pozostaje po wliczeniu powiatowego dodatku, wy­
noszącego przynajmniej<^% 

i 2) wniosekp. Z a m o y s k i e g o  dotyczący przed­
siębrania robót w celu utrzymania rzeki Sanu pod 
Radymnem w nowem korycie.

Przyszłe posiedzenie jutro.
Porządek dzienny posiedzenia: 1) Sprawozdacie 

Wydziału krajowego w przedmiocie zezwolenia gmi­
nie Mikulińce na pobór dodatku gminnego do po­
datku konsnracyjnego od mięsa i wina; 2) Spra­
wozdanie Wydziału krajowego w przedmiocie ze­
zwolenia gminie miasta Stanisławowa na pobór 
opłat od napojów spirytusowych; 3) Sprawozdanie 
komisyi petycyjnej o petycyach; 4) Wybór jedne­
go członka komisyi edukacyjnej i administracyjnej,

Wiedeń 24 września.

Jutro zapewne pół Wiednia nietylko z city, ale 
z najodleglejszych przedmieść zdąży na Ringstras- 
se, Aspembriicke, Praterstrasse  aż ku dworcowi ko­
lei północnej, albowiem popołudniowym jutrzejszym 
pociągiem pospiesznym wracają członkowie z wy­
prawy do bieguna północnego. Mała ta garstka lu­
dzi dzielnych, składająca się z majtków przeważnie 
dalmackich, na czele kilku odważnych i światłych 
oficerów austryackich, złożyła takie dowody najwyż­
szego poświęcenia, odwagi i hartu duszy, iż dziwić 
się nie można hołdom i uznaniu, jakie wszędzie i 
zewsząd spotykają mężów, co brali udział w tej 
ostatniej wyprawie podbiegunowej. Ludność stołe­
czna przyjęła z prawdziwym zapiłem  pierwszą wia­
domość o szczęśliwem ocaleniu wyprawy, a lubo 
w pierwszej chwili jeszcze nie znała dokładnie re­
zultatu podróży, słusznie była uradowaną, iż wy­
słannikom austryackim udało się odkryć nową zie­
mię podbiegunową i zanieść sławę austryacką w 
tak odległe, ludzką stopą jeszcze nietknięte krainy 
świata. Bywało to zawsze, iż dalekie wyprawy mor­
skie najbardziej wpływały na wyobreźnię ludzką, 
wiadomości o takich wyprawach i przygodach słu­
chają nietylko bardzo chętnie ludzie nauki, ale 
słucha ich także z gorączkową uwagą lud i gmin 
prosty. Zwiedzając przed paru laty wspaniałej pię­
kności zamek Miramare w pobliżu Tryestu, położony 
tak cudnie nad Adryatykiem, dawną własność Maksy­
miliana I, odrazu zrozumiałem bujną wyobraźnię pra­
cy owego nieszczęśliwego arcyksięcis i żądzę jego u- 
szczęśliwienia ludu transatlantyckiego. Odkąd drut e- 
lektryczny rozniósł po świecie wiadomość o ocaleniu 
wyprawy podbiegunowej, mało widziałem Wiedeńczy­
ków, którychby fantazya nie wiodła przynajmniej 
na chwilę w strefę podbiegunową i którzy by nie 
.kazali radości, że to Wiedeń głównie przyczynił się 
datkami swemi przed Krachem  zebracemi do wy­
słania całej wyprawy. Księgarnie i handle fotogra­
fiami i obrazami, setki osób zalegają, aby oglądać 
fizyonomie przywódzców wyprawy i fotografię o- 
krętu „Tegethoffa,“ który musiano opuścić, ponie­
waż zsgrzązł wśród lodów. Wiadomo, iż burmistjz 
wiedeński Dr F elder zawezwał wszystkie miasta w 
Austryi i Węgrzech, aby datkami przyczyniły się  
do daru honorowego na cześć podróżnych podbie­
gunowych. Taki tu panuje zapał w tej mierze, iż 
każde miasto, co weźmie udział w tej składce, 
wdzięczne w Wiedeńczykach wywoła echo. Gdyby 
dzienniki tutejsze wiernie zdawały sprawę z uspo­
sobienia Wiedeńczyków z powodu szczęśliwego po­
wrotu wyprawy, możeby lepićj spełniały swój obo­
wiązek, aniżeli wzajemną gonitwą o wcześniejsze 
wiadomości i dłuższe telegramy ze strony umyśloie 
wysłanych korespondentów. Mężowie tacy , jak 
Weyprecht i Payer, nie łakną z pewnością rekla- 
my, a jednak w tutejszych dziennikach cała tak 
olbrzymia wyprawa zeszła na reklamę nietylko dla 
przywódzców i Jekerza wyprawy, ale dla każdego 
z osobna, co brał udział w wyprawie choć tylko 
zapomogą pieniężną, a nawet dla fabrykantów, co 
dostarczyli tych lub owych wyrobów, które służyły 
w czasie wyprawy. W telegramach o 5000 słowach, 
oiemogących naturalnie wyczerpcąć strony nauko­
wej, zaspakajają ciekawość publiczności, przesyca­
ją ją. * 8dy bohaterowie wyprawy wrócą i zdadzą 
sprawę z  czynności swoich w dziele naukowem, ta 
kowe nie znajdzie już czytelników.
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z tak jednogłośnem uznaniem, radością prawie, jak I lustradą i zawsze jako ogród spacerowy utrzymy- żu bez udziału zwierzchności ^  J® n̂ TJrrB\ S ? k r o k i meftrre“%  ^ z e T m ^ i e

od Akademii umiejętności polecające sprawy dralnej, w którym orzeczoną na siebie c-xkomunikę dną jest rzeczą, czy się Bazaine sj p - iWczoraj odbyło się zwykłe posiedzenie komisyi stawił on starannie wypracowany projekt O. de

* .* * &  M u t t i - f t i e f s r a i  r - r ^ r i ł e  * • * ,y me jest zw<
, wydawać nań

.b o n i .  od p o .i.d .ją  ca 1 T k olT ^ ch »  p ń j - 1darni. uini^tooSci, n i. m . róbie "rćwnei m  ob-|zem  d o n o » ,to w jtaca  tek a n o w i
miewskie-1 przerażający skażenie obyczajów w Kraju, rzeai, 
Kubeczakliż byłoby to symptomatem strasznym, gdyby sięmu za publikacyę exkom uniki proces. KubeczaK iż byłoby to  sym ptom atem  stra szn y m , 8« ju y  °>v I  zatem  uw aża siebie za  praw cie ustanow ionego pro- m em oralność, ja k ą  jego k lientom  zarzuca ją , oKaza-

ie uznaje, że się je- ła  prawdą.  ̂ ^  ześnia) rozpoczął La-

rego ciekawości ministrowie nigdy nie są w stanie i wozdanie akaclrmiczne z Ktorego rę wiaaom oscisc. ■ » ! ~ ła 1 “t a ' 1  <d>iSdd8^d£aS % £«no 1̂ tffSStaeSk, ? p r o o e «  ten
całkowicie zadowolić, tym razem okazał się bar- czerpię, nie oznacza . zwyczajną, a,.uam'“ ^̂  I J g ™ ?  2 o  I będzie tworzył najszczytniejszą chwilę jego kąrye-
dzo wstrzemięźliwym, ale nie omieszkał za to z Winobranie w południowych prowinoyach rozpo- sta oby się p J j - I Zft8tencv biskupa jlnemu wikaremu, któ- ry adwokackiej. Starał on się dowieść, że od chwili
góry i to na piśm ie zapowiedzieć, że na przyszłem częło się w naj wy b or niej szych warunkac . nawcy bo cem. n<W»rn dn bnminvi unorzad- reao on wDrawdzie nie zna bo gdyby o nim wie- gdy prezes w swem przesłuchaniu i prokuratorya
zebraniu z lichwą sobie nagrodzi to rzadkie umiar- twierdzą, że tegoroczny zbiór, tak pod względem Obadwa t p . , . y ^eazcze dział postarałby sie o osadzenie go w więzieniu, państwa w swem oskarżeniu nie uważali za stoso-
kowanie. Usiłował wprawdzie zastąpić go p. Ti- gatunku jak i obfitości mc do życzenia me zo- kowania miasta, która R ozum ieć “ « “ a 3es“ ze dzwł’ p08tarałby 819 0 08adzei,ie f?0 W W 9 |wne podnieść błędy zarządu, który dozwalał tak
rard, lecz teorye jego o niedogodnościach, (szcze-1 stawia, 
gólniej dla dziennikarstwa) stanu oblężenia, mierne 
sprawiły wrażenie Z widocznem zakłopotaniem u- 
sprawiedliwiał minister spraw wewnętrznych zakaz

Rzym 16 września

z sekcyami, do których sprawa ta należeć może.
Radca m. Dr R a p p o p o r t  interpeluje komisyęl 

uporządkowania miasta w sprawie wybudowania
wiele odwiedzin na wyspie Sw. Małgorzaty, ani me 

Wiedeń 24 września. Z czynnośoi sejmów I napiętnował stosunku między Plantinem i szerego-
I n a  Eazimierżu” gmachu na pomieszczenie szkoły , | krajowych mało mamy do zapisania. W sejmie I wym Delille oburzającem jest, że ° £ :

p ia ę ń  w HklepKh godeł itarój -  I Byłem w Rimioi . t o  *  ^ r i e d r i e ł i .  celo L  • * » *  » > W  .T « r z o .o  .obie „ u-
narchii, któremi jak słusznie zauważył p. de la słynnego m e e t  en gu w willi Ruffi, który dla wielu I sk ich  sprawa ta stała się naglącą. rzekł on w końcu, fantastyczne
Bouillerie, ozdobiona sala
mury pałacu, w którym się
wnie drażliwszą tenże podniósł
kłej postawie LindaU

jon ^ y^ tim  ̂ r m  J r j  arzątółJ '‘pol’icye* do kontro-1 otrzymałem w Romanii wprowadziły'mnie na p'raw-1 domorskiego, Hanic1^ ? : ^  i krajowy8 ^źh rząd nie od-1 aby klientów swoich uwolnić i zakończył humory-
lowania czynności p o g r a n i c z n y c h  władz francuskich, dziwą drogę, dowiedziałem się tam że zamieszanie Marfiewicza Rzewuskiego, w Leoben na fundusz ^  1 ” k ■ 0. L t/ cznym fraze8em: „Panonie! niezbity jest po-

s » Ł ?  ł w » i s e  sco łatwo zresztą doje się widzieć z suchej, lft̂ o-1 liby się ojrayzny, rodźmy i wszystkifgo^co było^świę-|Lateran8nskichi,_J)ąj^_ !1!!L n I ESlwSŁ “ S Ł S S r  z płaca-1 SS7.T 5?doprowadziło do żadnego odkrycia,
te musi być jednak winnym, gdyż on tylko
wyspie był dość zręcznym, aby sznur skrę-

przygotować, że Plantin zasługuje na 6-mie- ike Biura racnuoy u. w tu  b o ■ oi ̂  w ijuut/juw iłu. • y « o«»utv«» • ■ * * □ # * • . , • . «« « .

karstwa, które nie dzieli ogólnego wstrętu do „ga- Mazzim ogłosił pod tym względem przed śmiercią. Iki i chodniki są j p awie wyczerpa , . y . • j - • . prft„i 0 DOzwolenie zacia-l domem narzędziem, gdyż w ucieczce brał czynny
du i płazów “ On to głównie, jak powszechnie Jego następcy Skffl, Campanella i inni, nie zanie- D w o r s k i  wniósł, ; ze względów w t e  p odw a przemawiają za nim względy łagodzące.
wiadomo, zasłonięty urzędowem swem stanowiskiem | ehali po jego zgonie fiożyć wyznan-.e wiary, które | wyłuszczonych przez braw. rachuby sprawę^tę  ̂od-1 “  ‘

spopularyzować jego

od
rzam 
Francyi 
wszys1 
atwa.

Kilka doi temu jeden z wysokich dygnitarzy | regach i
moskiewskich 
rzo carskim 
szym
sprawia , . . . . . .  .
nych w ’ględów krok ten był tern konieczniejszy, I Zgromadzenie 
że w skutek usiłowań Papieża i oszczerczych kno- zdaje innego celu
wsń Polaków, wiara europejskiego stronnictwa za między obu stronnictwami
chowawczego, ostataiemi laty znaczcie osłabła w Zapewniano mnie, że sp „ T.
stałość konserwatywnych zasad, którym Rosye, Internacyonalistów nie ma w istocie szansy wypaść się mogących. Wiceprezyc
wbrew mylnym pozorom, niezmiennie pozostanie w duchu ostatnich, którzy złote góry obiecywali j l e c k i  wyjaśnia,^że druga 
wierną. Godzi się przypuszczać, że liberalny ks.[adeptom Mazzinizmu. Wszystko
A l f   1  t_ - : ____ f! i l f __ ___ Ł__ _____   .k len t I inó rw nT T ctrtf a u / o a£ xm  n o  ioniur T

fonó traktować takowe jako wniosek nagły, oraz I Tak się zakończył proces, którego rząd winien
urządzenie wyż-1 był albo całkiem mewytaczać lub przeprowadzić 

wreszcie wnio-1 go z całą surowością, wypadek jego bowiem taki 
Pradze. Sejm jak jest, dał tylko powód do komentarzy i mnie- 

swoje czyn-1 mania, że winnych całkiem gdzieindziej trzeba było 
; zatem jest | szukać, 

który w bieżącej sesyi uporał

K r o n i k a  m i e j s c o w a  1 z a g r a n i c z n a .
K rak ó w  25 września. Loterya na korzyść To-

Wiceprezydent miasta Dr S t r z e -  wiedni wniosek. ,• . , ,
■ komunikacja Krakowa . W sejmie y o r a l b e r g . k i m  wniól poseł Ttara- JMnn. j * w l ,i 1J L l T Z L l  S .

Ortów’  trochę ina-iaj tłómaoa, ten nowj objaw po-1 jni przygolowaaetn najeaiei. Liczono na pomoc U przet konueyę projektowana komunikacji tejma objamlI ™”j« • j j j j j ’ V ?  w .m  w 'ioj’ k ten’ brami Saehaleka. W c i « l  dwóeb godtin bUetj niemal w zo- 
iitjki awego rzędu przed pp. Em. Arago, GambettęI Sjcjlii i Romanii, a Rzeczpospolita miała bjó o-|zaatąpl, najlepiejbj przeto bjło, abj po ci „.>*i non™;*- I pełnotci rozkupiono i atołj z iantami wjpróżniono. Lo-
:tj _ l i i .  : L - j - J T _____Io1aoo<mio nmH rntn stratowi przedłożenie wniosku co do poprowadzę |w  całej osnowie: .  . |pemo#w ^ , _____  ̂  0/lo

najkrótszej komunikacyi Krako-1 „Na 12 posiedzeniu swojem w d. 23go grudnia terya Towarzystwa Dobroczynności, chociaż F*yP»da
r. z. uchwalił sejm wypowiedzieć zdanie swoje I w porze najmniej korzystnej, doznaje jednak tego p

m ■ . i   i.  i_______f I  «rntł>TAnio lo m i ł ł io p T a  n nc.T iim n  n h n w iA z ln i W t i l l -

itd. z którymi jak wiadomo w nader zażyłych zo- j głoszoną przed końcem roku.
staje stosunkach. Trzeba przyznać, że pod wzglę-| Stary hr. Saffi dał się złudzić tym  ̂ pięknym o-Jnia najbliższej
dem bizantyjskiej dwulicowości nikt nie wyrówna | bietnicom. Inni Mazzioiści mniej znani przystawali | wa z Podgórzem. „  ,  I «o do "wnł*wn mltnwv 'o wvborarh bezpośrednich I wodzenia, które zawdzięcza poczuciu obowiązku w pu-

“ S j  wiucuór wróci, mur.ru,ck u órupiój J f £  M  g W b E t t A ' f t ^  ‘

nych, aby można było z nich wn°8»c o istotnem nnrzedznna o tem zebraniu kazała pomnożenie liczby posłów do sejmu z miasta Kra- wyczerpująco nad tym przedmiotem i przygotowała — Personal teatralny znacznie się w tej chwili swie-
usposobieniu kraju. Nie brak wszakże oznak, że Oto władza uprzedzona o tern zebraniu Kazała pomnożeni y jLdności i do cvfrv w sDrawozdaniu z 2 stvcznia r b wniosek uchwa l żerni nabytkami powiększył. Oprócz pp. Podwyszynskie-

^ c ^ t ó r M l S f S '  , £ f S S K

drażniących i hałaśliwych dyskusyach, i 
wem szamotaniu się, lecz na cichej,
mrówczej - j b . S M  Ąinimrgo I |«*» ” T .  ~
bos™ , mote kiedjś powstun, nowe j« .,«  J>mpw|co_do Ł * 4  Wnioeek ten pmjjeto następnie ber. juk wjwieraó głęboko wnikając, wpfjw nstnw, o cne, jukie wjpmwmtmn co sobotę i m etal*  w n « ,

8lU2y* Za PrzewoamKa W| “L n ,a„  * wyborach bezpośrednich, podpisani c z y n i ą  p r z e t o  a teraz nawet częściej, hołota uczęszczająca do szynkuFrancos. wątku, który jej
|obszer-ym tym procesie. Radca m. F r i e d l e i n  w.iosi imieniem sekcyiIwaiosek naglący: Wys. Sejm zechce objawić zda-lw domu Legutki N. 111. Burdy te  niepokoją do naj-

Śmierć hr. Ałdmiego w Cesenie, która zrazu wy- , ■ . nJot -j nj  u c hw ałv  7  dnia  9 81 nin swoie co do w nłvw u  ustaw v  o wyborach bez- wyższego stopnia mieszkańców mających prawo żądania,
Paryż 20 września. Idawała się skutkiem zemsty prywatnej, dziś winna18.08P°Jar®zoeh„ab7_od8^ ^ _ „ ; _____v _ J  L d łn o  SlO.Lbv władze bezDieczeństwa oublicznego wzięły ich w

być uważana jako zamach 
Niepodobna nie przyznać, że od czasu odroczę-1 wizyi odbytej w domu mordercy

chowanie się wobec zbiorowych, liczniejszych w tym Hr. Sbffi. który mimo swych znanych opinij po

opuścił oytadellę

dziać podobne 
zaradzić przez ode- 
tylko złodzieje ma­

że albo znaj-
zastępstwie p. Baranowskiego. I Schmid. ................luowano w  h i w h w ^  , wprost chwytano

Radca m. D r O e t t i n g e r  wnosi jako sprawo- — Węgierski dziennik urzędowy ogłosił okolnik | złodziei. Magistrat powinien to bezzwłocznie zarządzić. Na
węgierskiego ministra skarbu do wszystkich dyre-1 Piasku także nie lepiej; dzis znów była tam burda: o-

sknrbowych i urzędów cłowyoh, przypomina- koło godz. 4ej rano żydzi atakowali jakiegoś wojskowe- 
, że od Igo października r. b. pobierane [go chcąc mu odebrać szablę, ztąd powstała bójka trwa- 
napowrót cło od zboża i owoców strącz-|jąca blisko półgodziny. Policyi nie było ani na lekar- 

rzas kwotę 720 zł. czyli ra- | kowych. | stwo. Quousque tandem. ..
k iooo U1„„ nby przeznaczyć 531 zł. 15 c. — N. Pan bawi obecnie, jak wiadomo, na ma- — Dzisiejszej nocy zrobiono obławę w mieście po

na sprawienie' przyborów do 7mej klasy szkoły żeń- newrach w Węgrzech. Dnia 21 b.m. przybył wie- przedmieściach i w okolicy, i przytrzymano 88 włóczę-
F    . .  . "  . .  . I _ 4 ___ J . .  I ~ ^  — rw W^Xww/tli n i l i lo n n  1 O o o /łn m i rwn n a J , uZAWQ W«nG7.A>cięższych zarzutósr jakim rapublikanckie dsiearn- zionym do perUggii w kajdanach na rękach *.ż/  | akje; Wnioski te przyjęto prawie bez rozpraw, gdyż czorera do Aradu, gdzie przybycia króla oczeki- gów, z których oddano 12 sądowi za nałogowe włóczę- 

karstwo, idąc za dauem hasłem, ciskało na P1®1’ | obchodzono się z nim jak z ostatnim z złodziei. . , l 0 « a)jca m. H a n i c k i  sprzeciwiał się wydatkom wali jenerałowie, duchowieństwo, oraz deputsrye gostwo, 1 za powrót po wydaleniu, 6 osób magistrato- 
g^ymów, był ten, żeglownym iistoteym ich celem,I jednak mimo wrzawy jakiej wypadki te narobiłyI * nolakierowanie ławek. miast i komitatów; miasto było świetnie przystro- wi do wydalenia, 11 kobiet do szpitala S. Dacha, a 58
okrytym zasłoną relig^nego' aktu, jest wprowadzę- |V  driennikaeh, nic nie wskazuj^najmniejszego in-1 ', R dk braku komDlutu
nie na tro., Henryka \  , a poważny organ szyn o- Jteresowania się obwinionymi u publiczności. Uwa-1 , P i 7mei wieczór- żałować teao wvua-1ałucname Dissupom i reprezentac
wni paryskich ostrzegał me jednokrotnie, że „  żałem aawet w Romanii j w w m  P -m , oboję- g ię to  Ipo godz,  7mcj ^  pMBeill b}ł  obiad dworski, a po
Lourdes czy Ceray-Monial,już wszystko przjgoto-1 tność na t0 n ito w a n ia . J y J ż  ‘Ł J ^ g o  ? I Ł *  cesarz teatr. Na drugi dzień

jonn. Jeszcze tego samego dnia dawał N. Pan po-1ukarano policyjnie aresztem; nadto przytrzymano Teklę 
słuchanie biskupom i reprezentacjom komitatów, | Kotzowną poszukiwaną za kradzież.

obiedzie odwie-j — Michał Wątor doróżkarz jednokonki N. 1 złożył

wano do koronacyi królewskiej. Nic też dziwnego, 
że te potwarze wciąż powtarzane, stały się wre 
szcie prawie artykułem wiary nie samej tylko uli-

na manewra.

K ra k ó w  25 września. ( Sprawozdanie z po-\ Minister wyznań i  oświecenia reskryptem z dnia 
26 msja b. r. zaprowadził nowy statut organiza-

' * nln Iri r«Vt moubioli <

Francy*.
Na uosiedzeviu w d. 15 wvstanił w Drocosie wvto-

wyjeebał N. Pan j w policyi zostawione w dorożce 2 flakoniki perfum i 
portmonetkę.

— Ulowy 22 września.
Z powodu ćwiczeń jesiennych przybyli tu na dni kil­

ka z Krakowa pułkownicy pp. Esch, Schleiter, majorowie, 
pp. Karpelus, Schrimpf, Topfner i kilku innych oficerówf ii hiłn n> j, i „  nauzvoh dziennikach Jak zi łś dar siedzenia B ady miejskiej z d. 24 września). Z po

odbiło się i W u a7 chh z ‘e“ ' k̂ -  : z k  t  wodu wyjazdu na Sejm Prezydenta i pierwszego I ćyjnV d ia  seminiaCTÓ

Ń h w Ł .  P < d . W  „ t Z  1 > . » M  u l i  prekorator. R z^jpokpoltej » p i» i,dz , ta t a ^ - 1  t a r t h .  dl. » + *

g j  Książą W ł.dj.ł.w  O t a r t o ^  L  _ * * * « « *  I Z £ ! 'i K ’S f S  S Ł S * % 5 3 t l

P. Leopold M M *  M -  " J ^ T  ^ 2 ?  1 ?  X X  p , &  .ioowojej iece „ ejec?  i j ,  U »  U .  i .tadowoicie, j.kota » « t a j ,  dtaffl. tajUtaj.
I lory s ą .  . .  I h y J J . . .  . . . . .  [sobie: kamerdyner Bareau, obie panny angielskie, j kamieniarzy, blacharzy, maszynistów, slusarzy, itd.

' "  ' -  Ludwik Borzętowicz, zawiadowca parafii w So-
otrzymał toż probostwo. X. Wojciech Sołtysik, 

we Frysztaku, przeniesiony do Zręcin a jegoszy wszystkie szczeble'stanął'dzisiaj na czei® jego, loaaaną ma urządzenia sKwerui ustawienia w unjdowycD, Ktoro z *onWm to« u - . „  ----- --------------------------------------------------  ' --------
a stanowisko to zawdzięcza nie faworom, me pro- nym razie przedmiotów starożytności lub innych na dalsze trzy lata, t. j. «o końca r. 1878.
tekcyi, lecz jedynie niezmordowanśj, ^eD,ef y | I  [oni tego dowiedli, jak prokurator winy. Jedno tyl-|w Samborze. Parafia po nim opróżniona liczy 1150

wikarych jene-|ko z tej lawiny słów wyjaśniło Bię, to jeat, że dusz, patronem jest rząd. X. Piotr Kmicikiewicz, gr. k. 
którzy zastępują [Bazaine ocalił się bez żadnego niebezpieczeństwa. | kapelan w Bolestraszycach, otrzymał probostwo w No-

| ryańskiej, w stylu odpowiednim do baszt, i odda-1 uwięzionych ArcymsKupa obu Wraganów, zatem [I nie mogło być inaczej  ̂ Względy,^ jakie 1 gJoś°inn?.c!’l_ .Do ;pai a^  Î Ł_nim„?pr̂ .n! ! ^
tury. Rzadko kiedy czyja nominacja

donieśću ięu ą jijv jjH d U  o*^ p u u  u w w u  u « i* v w w » v  i   f
ctwa i | Natomiast książę Władysław Czartoryski obo- [ . . .  ., , .
wieków wiązuje się wyrestaurować nabyty budynek, a w Ponieważ rząd pruski te uznaje wikarych jene- 
uważa-| danym razie dobudować w kierunku ku bramie flo-|ralnych w Poznaniu i Gieźnie, którzy zastępują

ne za ̂ prawdziwe arcydzieła paleografiMn^^tera-1 rysnskiej^ ^toczy^ładn^ba-1 ̂ ^nie^Kub^za^rniano^n^proboszczem w Ksią- Izano okazywać, utorowa“ły do tego' drogę. Księżna 1 należy 900 dusz; patronem jest hr. Stan. Michałowski.
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X. Jan Dworzanin, wikary gr. kat. w Czortowcu, otrzy­
mał probostwo w Podwerbcach, a tameczny administrator 
X. Grzegórz Trzeciak przeniesiony na zawiadowcę Jo 
Czerniatyna. X. Franc. Łabaj, kooper. w Borszczowie, 
przeniesiony do Kopeczyniec, a miejsce jego otrzymał 
X. Andrzej Troszczyński. X. Józef Kopora otrzymał po­
sadę kooperatora w Jagielnicy. X. Tomasz Madeja został 
kooperatorem w Białym Kamieniu, a X. Wawrzyniec 
Z ręba w Kamionce Strumiłowej, zkąd X. Ireneusz Mo­
krzycki przeniesiony na zarządcę parafii do Krasny Pu- 
tny na Bukowinie; do Kamionki zaś przysłany X. An­
drzej Łukasik z Załosiec.

—  Wyszedł w Wiedniu nakładem i drukiem Karola 
F r o m m e ,  znanego wydawcy kalendarzy, pieknie opra­
wny „Kalendarz miar i wag na lata 1874— 1876“. 
Jest to podręcznik ułatwiający zamianę miar i wag wszel­
kiego rodzaju używanych w Austryi i Węgrzech na no­
we miary i wagi dziesiętne. Gdy nowy system miar i 
wag wchodzi z d. 1 stycznia 1876 w powszechne uży­
cie w obiegu targowym, przeto taki zbiór tabel poró­
wnawczych jest przydatny i na długo jeszcze po zrpro- 
wadzeniu nowych miar i wag niezbędnym sie okaże. 
Mamy już w jeżyku polskim podobne podręczniki, jak 
n.p. p. Prylińskiego wydany w Krakowie, lecz są one 
tylko do użytku wiecej instrukcyjnego, nie obejmując, 
jak kalendarz Frommego, tabel porównawczych w naj- 
rozliczniejszych rozmiarach.

Teatr* w sobotę dnia 26 września, komiczna 
operetka w 1 akcie z muzyką Fr. Suppego, przekład 
Feliksa Szobera: Piękna Galatea• komedya w 1 akcie 
p. Henryka Mailhac z francuskiego, (po raz pierwszy): 
Kopiata i komedya w 1 akcie oryginalnie napisana, 
przez Jana Aleks. hr. Fredre: Consilium facultatis.

— Dnia 23 i 24 września piękna pogoda; termometr 
dnia 23 doszedł do 22*0 od 9*3, zaś dnia 24 do 21'4 
od 8*0 B. Barometr z małym ruchem; dnia 25 wrze­
śnia o godzinie 6ej rano stan jego był 331*85, ter­
mometru 11*4 B. Wiatr zachodni..

—  W sobotę dnia 26 września: Śgo Józefata biskupa 
męczennika.

Sprawy sądowe.
K raków  25 września.

Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował prze­
wodniczącym Trybunału sądu przysięgłych na p i ą t ą  
kadencye przy sądzie krajowym w Krakowie, przełożo­
nego sądu karnego, radzcę sądu wyższego Jakóba Bołoz 
A n t o n i e w i c z a ,  zastępcami zaś jego radzców sądu 
krajowego Stanisława S k r z y s z o w s k i e g o ,  Antoniego 
K o r c z y ń s k i e g o ,  Karola K o k o w s k i e g o ,  Karola 
E b n e r a  i Michała Ł i ś k i e w i c z a .  Piąta kadencyasądu 
przysięgłych rozpocznie sie w Krakowie posiedzeniem 
publicznem dnia 2 listopada r. b.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i łfleparzu 

dnia 24 i 25go września.
Przy sprzyjającej pogodzie roboty w polach są w ca­

łej pełni, a pomimo tego dowóz zboża na wczorajszy 
targ na Baranie był dosyć znaczny, wynoBił przeszło 
1000 korcy. Ceny nie uległy żadnej zmianie od osta­
tniego targu. Buch był dosyć ożywiony. Zakupywali 
najwięcej tutejsi kupcy zbożowi.

Płacono za pszenice czerwoną 237 funt. od 32 
do 39 złp., białą od 34 do 40 złp., żółtą od 22 do 
38 złp., żyto piąkne 225 funt. od 29 do 31 złp., po­
ślednie od 26 do 29, jęczmień dla browarów 202 funt. 
od 25 do 27, na pasze od 23 do 25, owies 138 funt. 
od 14 do 17 złp., proso 237 f., od 25 złp. do 26*20.

Na dzisiejszym targu kleparskim, jako w dzień pią­
tkowy, tak dowóz zboża; jako też i obrót były nie­
wielkie, w skutek czego ceny pszenicy i żyta cokolwiek 
obniżyły sie-

Jęczmień płacono po cenie przeazłotargowej, zaś owies 
z powodu licznego zakupna do Prus płacono o 25 cent. 
drożej.

Piękna pszenica znajdowała jeszcze chętny pokup, 
gorsze gatunki były zaniedbane.

Żyto zakupywano najwięcej w dobrych gatunkach dla 
tutejszych piekarzy.

Jęczmień piękny poszukiwany jest ciągle dla browarów.
Z zagranicznych kupców zaledwie kilku było na targu, 

de czego dziś wieczór rozpoczynające sie święta staro- 
zakonnych przyczyniły sie-

Płacono za pszenice czerwoną 170 funt. od 8*25 
do 9*50, białą od 8*50 do 9*50, żółtą od 7*50
do 8*50, żyto piąkne nowe 160 funtów od 7*25
do 7*40, żyto poślednie od 6*90 do 7*20, jęczmień dla 
krupników 140 f. od 6*50 do 6*75, jęczmień na paszą
5*50 do 6*25, owies 100 funt. od 5*20 do 5*50.

Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
Galicyi i Krakowa

odbądzie pierwsze zebranie d. 28 i 29 bm. we Lwo­
wie. Po zagajeniu i wyborze wydziału odczytane bądą 
wnioski komitetu urządzającego i wnioski stowarzyszeń; 
po południu zaś zajmować sią bądą komisye pracami.

D. 29 obrady nad pracami tych komisyj. Wnioski 
Ha ogólne zgromadzenie są: 1. Utworzyć związek żyro- 
Wy dla uzyskania taniego kredytu. 2. Uchwała co do 
Wkładek. 3. Rozszerzenie działalności Związku na Szląsk 
i Bukowiną. 4. O znaczeniu funduszu zapasowego. 5. 
Stąpe! i podatki stowarzyszeń. 6. Kasy pożyczkowe gmin- 
He. 7. Kontrola stowarzyszeń. 8. Udzielanie zaliczek na 
Hiateryały surowe i na wyroby. 9. Naznaczenie miejsca 
Przyszłego zjazdu.

Księgosusz.
W pierwszej połowie września b. r. panował ksiągo 

Busz w zakładach kontumacyjnych w Husiatynie, Koza- 
c*ówce i Podwołoczyskach, dalej w Niźborgu, Sidorowie, 
Xopyczyńcach, Kluwińcach w powiecie Husiatyńskim 
w Bożykowie w powiecie Podhajeckim.
, Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych miejscowo 
8oiaoh 3055 sztuk w 47 zagrodach padło 16, ubito 
**ś 106 chorych i 130 sztuk podejrzanych o zarazą.

W a r s z a w a  24g0 września. Po odbytych pró­
bach Z i e l e n i e w s k i  z Krakowa otrzymał dyplom 
uznania *) za młocarnią, kierat, różne machiny i na- 
rządzia. (Telegram z bióra wystawy).

Wystawa warszawska.
Zamieszczamy dziś listę wystawców nagrodzo­

nych na wystawie rolniczo-gospodarskiej.
ODDZIAŁ I.

1. P ł o d y  r o l n i c z e .
Sędziowie: Kowalski Tadeusz, Koźmiński, Łaszcz, 

Sowietow, Szyszkin, W alichnowski L eonard , Zie­
liński G ustaw , Zielonka Józef —  przewodniczący: 
Zieliński Gustaw — spraw ozdaw ca: Kowalski Ta­
deusz —  Członkowie komitetu: attentujący, Górski 
Jan , Kubicki i Rossman Ludwik.

1. N a g r o d z e n i :  W konkursie lym  za pszeni­
cę'. medal złoty — Zakrzewski Feliks ze Staw u; 
medal srebrny wielki, Riedel Aleksander ze S tra- 
azówka; medale bronzowe: Kowalewski i Meylert, 
ze wsi CiBie; h rabia K rasiński Ludwik z Ursyno­
wa; listy pochwalne: Śląski Ludw ik, z Oziomkó- 
wek; Romocki Henryk, z K obylnika; Lentz Gu­
staw z Rembowa.

W  konkursie 2gim —  za żyto: medal srebrny 
wielki: hr. K rasiński Ludw ik; medal srebr. m ały : 
Kowalewski i Meylert ze wsi C isie; medale bron­
zowe: Pusłowski W andalin ze Swisłoczy; Mieczyń- 
ski A dam , z Pepłowa wielkiego; Kuczyńska 
Joanna z Korczewa; Mieczkowski Jan , z Dobiesz- 
kowa.

W konkursie 3cim —  za jęczmień', medal srebr. 
m ały: Ochenkowski Karol ze Skrzeszowa; medal 
bronzowy: Zakrzewski Feliks ze S taw u; listy po­
chwalne: Goltz Adam z Puczyc; Górski Ludwik 
ze S terdyn i; P tak  Balbina z Grabowa (za jęczmień 
i inne okazy roślin kłosowych); Szydłowski Anto­
ni z W erbkowic (za jęczmień i inne okazy roślin 
kłosowych).

W konkursie 4tvm —  za owies', m edal srebrny 
m ały: von E gert Jan  ze Stężow y; med. bronzowy: 
Naimski Aleks, z Rokotowa; listy pochwalne: Kur- 
manowicz P io tr z Kryniczki; baron Dangel Zy­
gmunt z Głoskowa.

W  konkursie 5ym za grykę: lis t pochwalny, 
Ochenkowski K arol z Skrzeszowa.

W konkursie 6ym —  za groch: medal srebrny 
m ały: Mieczkowski Jan  z Dobieszkowa; hrabia 
K rasiński Ludwik z Ursynowa i G ułowa; medal 
bronzowy: hr. Potocki A rtur ze Staszow a; listy 
pochwalne: Kierznowaki Józef ze Stokowiska; Po- 
raziński Dominik z G udel; Mazurkiewicz Gustaw 
z Niedrzwicy kościelnej (za groch i okazy roślin 
kłosowych).

W konkursie 9ym — za kartofle: medal wielki 
srebrny: Sukces. Szlubowskiego z Branicy; medal 
bronzowy Grodzicki Leopold z Patkowa ruskiego; 
listy pochwalne: Hordliczkowie W ilhelm i Edward 
z Trąbek, Glinka Mikołaj ze Szczawina.

W konkursie 10 — za buraki cukrowe: medal 
srebrny m ały . Epstein Mieczysław z Gaja i  Pa­
pro tn i; medal bronz.: Berner Robert z S ie r :rh — s ; 
dyplom uznania: Dippe Fryderyk z Aschersleben.

W konkursie l ly m  —  za cykoryę: list po­
chwalny MoBzkowski E lkau Dawid z kolonii Ł a ­
będź.

W  konkursie 12ym —  za len: m edal srebrny 
wielki Byczeński Aleksander (jenerał-m ajor) z Sa- 
rajeronowa z gub. Jarosław skiej; medal bronzowy: 
baron Klintziog Adolf z Parzym iechów ; list po­
chwalny: P tak  Balbina z Grabowa.

W konkursie 15ym za rzepak: m edal sr. m ały : 
Daszewski Michał ze w siB rzum in; med. bronzowy: 
hr. Zamoyski S tanisław  z Maciejowic.

W konkursie 21 —  za ch m ie l: potwierdzenie 
medalu srebrnego otrzymanego na  wystawie w r. 
1870: hr. Potocka Aleksandra z W ilanowa: dy­
plom uznania: Kann Józef z Norymbergi, Tanzer 
z Saal.

W  konkursie 26ym —  za wykę: potwierdzenie 
medalu srebr. otrzymanego na wystawie 1870 r.: 
Mazurkiewicz Gustaw z Niedrzwicy kościelnej.

W konkursie 27ym —  za łu b in : listy pochwalne: 
Naimski Aleksander z R okotow a; Popow Aleksan­
der i Czistiakow, za usiłowanie zniszczenia goryczy 
w łubinie:

W  konkursie 28ym — za spo rek : lis t pochwalny 
Dobrski Maksymilian z Olbięcina.

W  konkursie 29ym — za kukurydzę: medal 
bronz.: Zednik W ładysław z W ilgi; list pochwalny: 
baron Fraenkel Antoni z Ostrowca.

W konkursie za drapacz: Skirm unt Aleksander 
z Porzecza.

W  konkursie 30tym —  za trawy pastewne: me 
dal srebrny wielki: Grodzicki Leopold z wsi P a t­
kowa ruskiego; list pochwalny, h r. Zubow Mikołaj 
z Szawel.

Za gorczycę —  list pochwalny: hr. Zubow Mi 
kołaj z Szawel.

W konkursie, za buraki pastewne: medal srebrny 
m ały: Mieczkowski Jan  z Dobieszkowa

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika
Dochód od 13go do 19go września:

1874 r. 1873 r.
złr. 181,137 c. 69 złr. 229,344 c. 46 

Dochód od Igo stycznia do 12go września:
1874 r. 1873 r.

złr. 8,711,429 c. 46 złr. 6,580,014 c. 10
Ogółem dochód: 1874 r. 1873 r.

dr. 8,892,567 c. 15 złr. 6,809,358 c. 56

*) Dla zagranicznych wystawców utworzono dyplomy ró' 
wnające si© medalom.

Kurs papierów I pieniędzy

W  konkursie 35tym —  za przedmioty doświad­
czalne i kolekóye naukowe. Wystawcy k ra jow i: pu- 
h ar srebrny, ofiarowany przez Aleksandrę hrab i­
nę Potocką: H uba Mieczysław z Nowejwsi za o- 
kazy zbóż i roślin pastewnych, wyhodowanych na 
różnych nawozach mineralnych i przedstawienie re ­
zultatów z jego doświadczeń.

Listy pochwalne: D obrski Maksymilian z Olbię­
cina, za kolekcyę ziem i; Hordliczkowie W ilhelm i 
Edw ard z Trąbek, za okazy m ało znanych odmian 
kartofli; Breza Achilles z Siekierzyńca, za okazy 
zbóż i roślin pastewnych.

Wystawcy zagraniczni. Dyplomy honorowe: Szko­
ła  wyższa rolnicza im ienia Haliny w Żabikowie za 
monografię pszenicy w sposób plastyczny przedsta­
wioną; Busch A. z G ross Massow w Pomeranii, 
za kolekcyę mało znanych odmian kartofli; Gro- 
ling z Lindenburga pod Berlinem, za kolekcyę m a­
ło znanych odmian ka rto fli; dyplom uznania: Nie­
golewski Kazimierz z Włośoiejówka w W. Ks. Po- 
znańskiem, za kolekcyę nasion, zbóż i roślin pa­
stewnych.

Wynagrodzenia p i e n i ę ż n e :  Jakóbczak Miko­
łaj z W oli Lenczewskiej, za okaz pszenicy rs. 25; 
Sielakowski Franc, z Pepłowa Wielkiego, za okazy 
jęczmienia i owsa rs. 25 ; Ciesielski K onstanty z 
Pepłowa Wielkiego, za okaz kartofli rs. 2 5 ; Łu- 
kianow Zenowij z Szczebrowa, zo okazy lnu rs. 50.

(Ciąg dalszy nastąpi).

TRESC o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 24 września.

P o s a d y :  Notarynszów w Sieniawie i Rymanowie,— 
podania w 20 dniach.

E d y k t a :  Sąd kraj. lwowski wzywa posiadaczy oblig. 
indemn. Galićyi wsck. N. 8118 na 1000 zł.— Sąd kraj. 
krakowski zawiadamia Tomasza Stypińskiego vel Szczy­
pińskiego o ekstab. 660 złp. na realn. N. 91 Kleparz 
na rzecz jego intabulowanych.

O b w i e s z c z e n i a :  Sąd kraj. krakowski polecił
wpisać firmą: „A. Miliewski właściciel browaru i go­
rzelni w Piekarach." —  Sąd obw. tarnowski polecił 
wpisać firmą: „Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle.“

Przyjechali do Krakowa od dnia 24 do 25go września.

HOTEL KRAKOWSKI: Urszula Mossakowska właśc. 
dóbr z Rosyi, Napoleon Jeleński z Litwy, T. Sakara 
z Sandomierza, Pelagia Leśniewiczowa właś. dóbr z Ro­
syi. Kazimierz Gąsiorowski właś. dóbr z Kongresówki, 
Dr Ferdynad Zakrzewski z Galicyi, Aniela Chmielewska 
wł. dóbr z Kongresówki, Euzebia Hryniewiecka wł. d. 
z Litwy.

HOTEL pod BOŻĄ: Franciszek bar. Budberg ż fa­
milią jenerał rosyjski z Odessy, Ludwik ks. Wendland 
z żoną właśc. dóbr z Bosyi, Władysław Erterlein wł. 
dóbr z Galicyi, Karol Fiszer z Wiednia, Edmund Tur­
ner z Londynu, Władysław Gołębiowski z familią wł. 
dóbr z Kongresówki, Kazimierz Jarzyński właśc. dóbr 
z Galicyi, Wiktor Ekart z żoną z Holandyi, Artur hr. 
Snniński właśc. dóbr z Rosyi.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne,

Paryż 23 września. Journal officiel ogłasza 
dekret zwołujący wyborców departamentów Alpes 
m aritim es, P as de Calais i Seine et O isena  d. 18 
października.

Paryż 23 września. Dawniejszy poseł rosyj­
ski w Madrycie K u d r j a w s k i ,  bawiący obecnie w 
Baden, otrzym ał nakaz wrócenia do M adrytu w 
pierwszych dniach października, jako rosyjski pe ł­
nomocnik.

Florencya 23 września. Nazione ogłasza 
artykuł pod napisem : „Równe prawo dla wszyst- 
kich“. A rtykuł ten krytykuje surowo niejednakie 
zachowanie się rządu wobec katolików i liberałów 
(ultramontanów i republikanów). Powodem tego 
artykułu  było ogłoszenie poprzedniego dnia w dzien ­
nikach katolickich Rzymu adresu członków stowa­
rzyszenia piusowego do Papieża, a w nim, jak  mó­
wi Nazione, „ludzie we Włoszech urodzeni, żyjący 
pod opieką ustaw włoskich, opierając się na bez­
karności, poręczonej Watykanowi przy jego niety­
kalności, śm ią znieważać ojczyznę i icstytucyo 
ojczyste, błagać Boga o jej upadek i wyrzucać Bo­
gu ze śm ieszną bezbożnością powolność i opiesza­
łość. Jeżeli ustawy wszystkich zarówno obowią­
zują, skąd się bierze, że stowarzyszenia republi 
kanckie bywają rozwiązywane, gdy przeciwnie sto 
warzyszeniom katolickim złączonym nadto  w jeden 
związek, pozwala się spokojnie wszystko, jakkol 
wiek podobne w nich uczucia bywają żywione i 
mogą się manifestować ?“ Nazione potępia przy 
tern postępowanie władz wobec M a r i o  z powodu 
pisma jego do Saffiego , które pewnie było łago­
dniejsze i mniej szkodliwe od tego adresu klery- 
kalnego. W końcu pyta Nazione, jak  można było 
pozwalać przewodnikom stowarzyszenia piusowego 
żądać publioznie obalenia obecnego stanu rzeczy,

kiedy się karze podobne życzenia wychodzące od 
republikanów? Dla czego cierpianem  jest stowa­
rzyszenie klerykalne występujące nienawistnie prze­
ciw porządkowi obecnemu, a  republikanckie po 
ciąga karę za sobą ? Potrzeba, aby wszystkie bez 
wyjątku władze państwa zaprzestały postępowania, 
któreby mogło zrodzić u ludu przekonanie, że dwo­
jaką mierzy się miarą.

B e r n  23 września. Kongres międzynarodowy 
pocztowy ustanowił następujące taksy tran s ito w e : 
za kilogram listów 2 franki, za kilogram innych 
przedmiotów korespondencyjnych  ̂ 25 centimów, a 
jeśli przestrzeń tranBitowa wynosi 750 kilometrów, 
opłata wypada podwójna. Taksa transito  na m o­
rzu wynosić ma 6Va franków za listy, a 50 centi­
mów za inne przesyłki, gdy linia transito przenosi 
300 mil morskioh, a  jeśli przesyłka nie przenosi 1 
kilogramu. .

H a g a  23 września. Król przyjmował dziś 
posła hiszpańskiego księcia Tetuan (0 ’Donella). 
Dotychczosowy nuneyusz B i a n c h i  wyjechał do 
miejsca swego przeznaczenia, do Monachium.

M a d r y t  23 września. 300 żandarmów i 200 
strażników celnych odegnało 2000 Karlistów, k tó­
rzy zniszczyli m ost w A lbaida, oraz kolej żelazną 
i telegrafy prowadzące do Walencyi. Przesyłka ży­
wności z Tafdlla dostała się do Pampeluny bez 
wystrzału (prowadził ją  sam jenerał Laserna z a r ­
mią swoją. Red.) W Biskai Karliści są zniechę­
ceni, wielu z nich podaje się do amnestyi.

Konstantynopol 23 września. Pełnomo­
cnik turecki na konferencyi pocztowej w Bernie 
otrzym ał polecenie podpisania umowy pocztowej w 
imieniu Porty.

Skadar 24 września. P orta  zwinęła jlne gu­
bernatorstw o w Albanii i połączyła tę  prowincyę 
z Prisrendi (Perserin). Państw a zagraniczne zmie­
niły przeto swoje tu ta j konsulaty w wicekonsul&ty.

W sprawozdaniu z wczorajszego posiedzenia sej­
mu lwowskiego, które dajemy powyżej, głównym 
przedmiotem jest głos posła Skrzyńskiego, którym 
motywował swój wniosek o powiększenie liczby po­
słów z miast. Wnioskowca wypowiedział wyraźnie, 
że nie żąda wcale, aby liczba posłów z większych 
posiadłości i z gmin wiejskich została z tego po 
wodu zm niejszoną, wniosek ten przeto wymags 
zwiększenia liczby krzeseł poselskich w sejmie ga­
licyjskim. P. Skrzyński życzył sobie odesłania wnio­
sku do komisyi prawniczej, i stało  się temu zadość; 
nie wybrano nowej dla niego komisyi. Dziś siódme 
posiedzenie, a list lwowski zawiera jego porządek 
dzienny.

Dziś dopiero przyniósł Vaterland sprawozdanie 
z posiedzenia sejmu vorarlberskiego z d. 19 b. m., 
i w nim osnowę wniosku tyczącego się wyborów 
bezpośrednich do Rady państw a, który tyle już 
krwi napsuł wiernokonstytucyjnym dziennikom wie­
deńskim. Presse poświęca mu cały artykuł pełen 
żółci i inwektyw na zachowawczych posłów bre- 
genckich. W niosek ten zamieszczamy na właściwem 
miejscu.

Zresztą wszystkie dzienniki w itają wszelkiami 
sposobami przybywających do W iednia śmiałych 
żeglarzy z wyprawy polarnej, którym  także i list 
nasz wiedeński poświęcony.

Jak  donosi Ńordd. allg. Z tg , nowy pruski m i­
nister rolnictwa D r Friedenthal zwołał naradę w 
sprawie traktowanej już w tern ministerium, pro­
jektu ustawy o obronie od zarazy bydła. Narada 
ta  pod przewodem m inistra rozpocznie się d. 5go 
października. Powołano do niej także uczonych na- 
turalistów .

Cesarzowa Niemiecka zaprosiła na pierwsze dni 
października do Frankfurtu przewodniczące panie 
stowarzyszenia kobiet, a  mianowicie królowe Saską 
i W irtem berską, W. księżnę B adeńską i księżnę 
Aliksę Heską.

Frovinzial Correspondenz pisze jeszcze o podró 
ży Cesarza W ilhelma dla zwiedzenia wojsk saskich 
i południowo-niemieckich. Przeglądy te  wojsk świad­
czyły zarówno o dobrym duchu jak  i o zjednocze­
niu wszystkich sił zbrojnych niem ieckich, co jest 
owocem współaej wojsk tych z pruskiem i wojny.

Cesarz W ilhelm wyjeżdża 27go do Baden i za­
bawi tam  do połowy października.

Naczelny prezydent Hanoweru hr. Eulenburg ma 
być przeznaczony w tym samym charakterze do 
Alzacyi i Lotaryngii.

Z Francyi niema żadnego faktu do zapisania 
prócz naznaczenia wyborów uzupełniających w 
trzech departam entach na  d. 18 października. Wy­
bór Bruasa czyli przystąpienie bonapartystów do 
ugody z rządem, je s t ciągle przedmiotem rozbiorów 
surowych ze strony republikankiej. Agitacya wy­
borcza z powodu wyborów do Rad departam ento­
wych zaczyna dopiero mącić powierzchnię wód, ale 
nie w strząsa jeszcze do ich głębi,

Według Corresp. franco.- ital. hr. Corcelles po­
seł francuski w Rzym ie, przybył tam  16go i po­
ruszył sprawę fregaty francuskiej „Orenoque“ sto­
jącej w Civitavecchia. Rząd francuski chciał od­
dać ten okręt pod rozkazy posła swego w Kwiry- 
nale. Corcelles m iał otrzymać zleoenie przygotowa­
nia Papieża do bliskiego odwołania okrętu.

Le Tempa otrzym uje, że wszystkie dzienniki 
madryckie przekonane są o niepodobieństwie u- 
trzymauia się S errana, jeśli wojsko jego żadaem 
stanowczem nie odznaczy się zwycięztwem. W szak­
że właśnie dla te g j nic się nie robi, że każdy o- 
gląda się na t j ,  co się stanie. Tymczasowość ra -  
bija Hiszpanię. Zam iast skupiać się około rządu, 
aby mu dodać siły, stronnictw a występują na no­
wo z całą  natarczywością. Alfonsiści niezadowole­
ni z usm ięcia się Zabali, uderzają na S e rraaa ; 
radykaliści barwy Zori.li i republikanie ośmieleni 
ostatniem  przesileniem gabinetu, którego ofiarą 
padł Zsbala, liczą na opanowanie władzy. Pomię­
dzy dziennikami madryckiemi, Iberia przem awia 
za m onarchią elekcyjną, Pueblo za stanowczą re ­
pub liką, Tiempo radby powołać do władzy adm i­
ra ła  Topete, twórcę powstania w K adjxie, które 
obaliło tron  Izabelli, i woła, aby przywrócić Al­
fonsa. Nie potrzeba zatem oskarżać rządów zagra­
nicznych, mianowicie Francyi, jako głównej prze­
szkody ustalenia się Serrana, bo to  cięży na H i­
szpanach, że nie um ieją się pogodzić.

Ponieważ rząd  rosyjski polecił dawnemu swemu 
posłowi wrócić do M adrytu, z tąd  przeto nie omie­
szkają wróżyć, iż stosunki Rosyi do H iszpanii zo­
stają te  same, to  je s t, że rząd  rosyjski nie zry­
wa z uznanym przez inne rządy Serranem , jak  nie 
zrywał z nieuznanym, ale stosunki te  nie przybie­
rają  cechy przyjaznej i ograniczają się na załatw ia­
niu czynności tyczących się opieki obustronnych 
poddanych.

Mówiliśmy, że ustąpienie partyi białych w N o­
wym Orleanie, nie zakończy walki. Donoszą też 
oprócz wielu szczegółów o mordowaniu murzynów 
i stronników białych równouprawnienia, iż spisek 
anti-emancypacyjny rozpościera się po całej Luizia- 
nie i sąsiednich krajach, tak  że obawiają się no­
wych gwałtó w. Rząd centralny patrzy przez szpary, 
bo wtedy dopiero może się wmieszać, jeśli będzie 
do tego wezwany przez rządy krajowe.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!1
Lwów 25 września. K o m i s a r z  rządowy od­

powiedział dziś na interpelacyę D r K a m i ń s k i e ­
go o wstrzymanie uohwały Rady miejskiej w spra­
wie pctycyi o powiększenie liczby posłów, iż S ta­
rosta był uprawniony do wstrzymania uchwały rze­
czonej petycyi. Do komisyi edukacyjnej wybrany 
X. C h e ł m e c k i .  Przyszłe posiedzenie w ponie­
działek.

W roclaw  25 września. Żeglarze podbiegu­
nowi przybyli tu  dziś rano na dworzec centralny. 
Powitali ich uprzejmie komitet zgromadzenia ba­
daczy przyrody, wielka liczba przebywających tu  
przyrodników, reprezentanci uniwersytetu i m iasta. 
Gdy wjeżdżał pociąg przystrojony, kapela ustaw io­
na zagrała hymn austryacki. Po śniadaniu w przy­
strojonej sali królewskiej dw orca, podróżni poje­
chali w dalszą drogę do W iednia.

R zym  25 września. Król podpisał d. 30 bm. 
w Turynie dekret r o z w i ą z u j ą c y  Izbę deputo­
wanych; ogłoszenie dekretu nastąpi po powrocie 
Minghettego do Rzymu.

H edyolan 25 września. Kwestya uregulowa­
nia granicy włosko-szwajcarskiej rozstrzygniętą zo­
sta ła  przez posła amerykańskiego M a r s h ,  jako  sę­
dziego rozjemczego, na rzecz żądań włoskich.

Antwerpia 24 września. R ada miejska u- 
chwaliła ugodę ze spółką E rre ra , Oppenheim itd. 
o pożyczkę 60 milionów na podstawie 60 sp łat rocz­
nych po 4 */*%• Pożyczka wypuszczoną będzie w 
obligacyach pierwszeństwa po 3% .

]fowy Jork  23 września. Tutejszy konwent 
republikancki postawił na nrząd gubernatora, jene­
ra ła  D i x a ,  jako przeciw kaedydata kandydatowi 
partyi demokratycznej T h i l d e n o w i .  Zamieszki 
między murzynami a  białymi trw ają ciągle w kraju 
A labam a; wysłano tam  wojsko.

K u r s a *  W i e d e ń  d. 25  września godź. 2m . 15. 
4 '/„ zjedn. dług państwa bankn. 71*30 —  Zjedn.
oblig. państw a w srebrze 74* Losy z r. 1860
109*50 —  Akcye banku 989. — Akcye kredy­
towe 250 — .— Londyn 109 40. — Srebro 103 60 — 
Dukat. *—  —  Lombardy 148*75 —  Losy z roku 
1864 136 25. —  Akcye franko-austr. 68*75 
Napoleondor 8*79. —- Akcye kolei galic. K arola 
Ludwika 245*— . —  Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
150 50. —  Akcye kolei północno-wsch. 120 50 
Akcye kolei związk. (Vereinsb.) 20 — . —  Oblig. 
indemniz. gal. 81 90. — Akcye banku wiedeń. d la 
obrotu ogóln. 113*25 Akcye anglo-banku 164*— . —  
Akcye kolei rządowej 317*— .— Akcye kolei siedm. 
1 3 9 - • — Akcye kolei Rudolfa 154 50. —  T ram ­
way 1 4 8 — — Akcye banku budowy 58 25. — 
Akcye kolei wschodn. 55 75. —  Akcye banku an- 
glo-w ęgiersk . 37*— . ~  Akcye banku zjedn. 132*— . 
Losy tureckie 52 25 — Losy prem. węg. 86 40. 

Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
Antoni Kłobukowskl.

Zakł.
Kred.
Krak.

■ A ra k ó w  25 września.

Srebro austryackie za 100 złr. . . 
Knpony srebr. płatne ,  . .
Bnble rosyjskie papier, za 100 rab..
Talary praskie za 100 ta l..................
Dukat austryacki 1 sztuka . . . .
Napoleondor 1 s z t u k a .....................
Oblig. Indemn. galie. za 100 zł . . 
4% listy zastaw. „ . .
5 „ listy zastaw. ,  . . .
5V, listy Kr. 36-lt. pł. sr.
8*/. » » 36-lt. pł. bn.
« '*  „ 18-lt.pł.bn.
7 m „ dłużne . . .
Listy h ip o te c z n e ................................
5 „ „ zakł. kred. włoś. 100 zł. . .
5 „ oblig. poż. węg. „ 120 zł. . .
Losy prem. węg....................................
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 
Akcye banku hipoteczn. gal. . . 
„ kolei Karola Ludwika zł. 210. .

„ Lwowsko-Czern. zł. 200 . . 
4* » W arszaws.-W ied.rb.60. .
5% listy zast. Król. Polsk. s .I .r .1 0 0
4 „ „ - * * H. „ . .
5 .  „ ,  .  » rer. 100. .
5 „ „ likwid. „ » 100. .
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100

40%

Wiedeń 24 września. 
4% zjednocz, dług. pańs. bank.
„ „ * n srebr. •
„ Obligacye indemn. niż. Austryi . 
„ „ .  czeskie

.  węgierskie .

.  galicyjsbef.
.  „ „ bukowińsk..
„ „ ,  siedmiogr. .

n l ę d i y .

żądają płacą

105 50 104
105 — 103 — -

152 75 151 50
162 — 161 ___

5 29 5 18
8 90 8 75

82 75 81 50
76 — 75
85 50 84 50
95 50 94 50
89 50 88 50
92 50 91 50
95 50 94 50
90 — 88 50
97 — 95 —

100 — 98 —

86 — 83 —

80 — 75 —

228 — 226 —

248 — 244 —

153 — 150 50
95 — 93 —

94 — 93 —

93 — 92 —

91 50 90 50
79 — 77 75
39 50 37 50

71 50 
74 4C 
98 50 
98 -  
78 -  
82 40 
82 50 
76 50

71 40
74 *25 
98 -  
97 -  
77 50
81 90
82 -  

1 76 -

5'/* węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

IAsty zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 „ * . . . .
6 * galic. zakł. kred. włość.
5 » węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, austr.
5 ,  zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach
6 „ Domin, państw. 120 złr. 
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ 1854 .
„ „ 1860 .

'/, losów pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . . 

Losy pożyczki z r. 1864 .
» prem. pożyczki węg.
» Comorente . . . .

100 -

93 90

98 50 
86 -  
95 -

88 -  

d21 50 
90 -

103 50 
110

99 75

93 76 
75 -  
85 — 
98 
85 501
94 —

87 
121
89 50|

275 -  
103 25 
109 75

Żeglugi par. na Dunaju 
* księcia Salm . . .

„ Palfy . . .
« „ Klary . . .
,  hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
,, księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . •
» hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa...................
,  tureckie 400 frank.

AJccye banku i przem. 
Bankn naród, austryac. .

113 50 
136 75 
86 50 
25 -  

166 — 
92 -  
33 25
25
26 50 
26 50 
26 -  
23 50 
23 50
13 50
14 -  
52 50

113 -  
136 26 
86 —  
24 -  

165 50 
91 — 
32 75
24 -  
26 25 
26 -
25 -  
23 -  
23 —
12 75
13 50 
52 _

992 - 991 -

Zakładu kredytowego . .
Że glngi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a.

„ zachodniej o. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„  Czerniowieckiej . .
„  Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodniej 
,, ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„  Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„  wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„  franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
,, galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . _. . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiei .
„ Koszyoko Bogu mińskiej

żądają płacą
250 50 250 -
503 - 501 —
1985 1980

1316 50 316 -
200 - 199 50
150 25 149 75
245 50 245 -
152 - 151 50
121 - 120 50
121 - 120 50
155 25 154 75
142 60 142 -
150 75 150 50
140 - 139 -
212 - 211 50
66 - 55 -

167 75 167 25
194 25 193 75
164 75 164 25
39 - 38 50
55 — 53 -

236 - 235 50
69 50 69 25
86 50 85 —

------- -------

___ _ _
----- 225 -

83 — 82 50
21 — 20 75

113 76 113 25

36 - 35 50
| 89 7f 89 50

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  za 
(sr. prask. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa 8Ł 500 fr.

Bony 1875—1876 6% 
„ półn.c Jerd.100 zł.in.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połndn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w. a. 
w srebr. 5%  za 100 . 
Emisya H. . • •

„ Lwowsko-Czemiow. po
300 złr.(w sr.5°/gza 100) 
Emisya z. r. 1867 . 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. 

” ks. Rudolfa 300 złr.w.a. 
” w srebr. 5%  za 100 złr. 

półn.-czeska po 300 złr. 
(srebr. 5%  za 100) . 

Towarz. żegL par. na Dunaju 
za 100 złr. m. k. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

u. Waluty.

Cesarskie korony. . . .
.  dukat na wagę .
,  „ obrączkowy

aoto  al mar oo . . . .  
Napoleondory . . . . . 
F ryderyki........................

żądają płacą

94 75 
92 40

137 50 
135 50 
109 75 
222 — ‘

95 25 
90 25

105 10

94 25 
92 -  

137 25 
135 — 
109 50 
320 -
95 -  
89 75

104 80

----- ------

----- 82 -
98 75

104 25
106 -  
104 -

81 50 

32 50

81 30 
91 -
82 -

94 25 94 -

------ 98 -

88 - 87 -

5 26 
5 28

5 25 
5 27

----- — —

8 79 8 78
-----

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyaly rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

11 10

103 85
104 40

1 42

L w ó w  24 września.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

,, papierowy . . . 
Talar pruski . . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gaL 5%

„  „  , ,  w r> 4 w
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b k.

„ lwowsko-czenuo- 
w ieck iej . .

banku hipoteczn. gal.

103 70
104  —

1 61

5 
5 23 
9 04 
1 69 
1 52

86 25

5 II 
5 1' 
8 9i 
1 6i 
1 5!

84 71

W a r s s e w a

Listy zastawne

22 wrześ.

rub1 ser.
. 2 * kupon

,  ,  nowe ,
kupon

„ lidwidaeyjne „
kupoa

Kolej warszawsko-wiedeńska 
bydgoska 

„ ,  terespolsk
.  łódzka

75 60 75 —
90 - 89 50
82 60 82 —

247 - 244 —

152 - 150 —
228 - 226 —

94 10 93 80
93 10 92 80
___  — 1 01
91 20 90 90
—  — 1 26
78 60 78 30
--------------- 1 24
95 - 94 —
71 5C ------ --

11116 - 115 -
IllOC - 99 —



CZAS z Soboty 26 Września 1874.

napisaną oryginalnie, 

pełną żywego humoru i bystrych 
postrzeleń, zaczął drukować

„TYDZIEŃ."
Prenum erata kw artalna na  prowin­

c ji  8  złr. 5 0  cnt. _ (1754-2-6) 
Prenum eratę przyjm ują wszystkie 

księgarnie i urzęda pocztowe.

KSIĘGARNIA

A. O tre m b y  (dawniej Wildta)|
w Krakowie,

poleca przy zbliżającej się porze zimowej]

Wypożyczalnię nut
obejm ującą 4 0  ty sięcy  | 

kom pozycyj
na fortepia1, śpiew i wszystkie instruments. 

Abonament miesięczny 70 cent. 
Abonament półroczny 7 złr. Z premią 

5 złr. w nntaoh. (1934-1-4) ]

Wypożyczalnie
polskich, francuskich i niemieckich , °bej-1 
mującą 24,000 dzieł, uzupełnianych do| 

ostatnich czasów.

FAŁSZERSTWA
P IG U Ł E K  B Ł A iC A B D A .

Sprzedaż środka lekarskiego z prZekoniniem, że jes t fałszowany, 
(83-10-) j e8t  wspólnictwo fałszerstw a, jes t powszechnie lekceważeniem

zdrowia chorego i nadużyciem jego zaufania.
Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen jodu, k tó ry  jes t zasadą p igułek Blancarda, na ­

leży więcej jak  kiedykolwiek zwracać uwagę obecnie na  środki specyficzne, które się okrywają 
m arką i znakami naszej fabryki. W  imię m oralności i zdrowia publicznego, zaklinamy zatem 
używających naszych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli leki osłonione naszą firmą, a  pomię­
dzy innemi sposobami wskazujemy im  środek niezawodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszych kolegów aptekarzy. Nie masz bowiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośrednicy poczytują 
sobie za sumienny obowiązek miec na  składzie tylko PRAW DZIW E 
PIG U ŁK I BLANCARDA, które oni nabywają albo wprost w naszej fa­
bryce w Paryżu, albo w składach naszych bezpośrednich korespondentów, 
ludzi zaszczytnie znanych w ich miejscowości; i tak  w Krakowie w apte- 
ce P . J . Trauczyóskiego. Aptekarz w Paryżu, ulica B onapaite, 40.

Wezwanie.
Rodzina Fihaueerów z Gdowa potrzebuje 

do interesów świadectwa, iż brat ich Alfred 
Fihauser w 16 roku życia wyszły z oddzia­
łem Mosakoskiego do powstacis, w 1863 r. 
poległ. Wzywa więc kolegów boju ś. p. Al­
freda Fihausera, ażeby śmierć jego łaska­
wie zaświadczyć zechcieli. (1925-2-3)

świeżo odrestau-
  ̂  ̂ , rowane mniejsze
lub większe są do wynajęcia pod L. 23 na 
Kazimierzu za kościołem 0 0 . Bonifratrów 
w domu Bałwańsaiego. (1926-2-3)

Sprzedaż węgla.
Ksiogarnia A. Dy gasińsMego w Krakowie i . i p oraąwSZy „a w ™ « m a b. r. d» odwołania w y n o ^  p o ^ o n -
otrzymała na skład główny dzieło M.Mullera Abcnament miesięczny od 80 cent. i wy- traktowe ceny węgli z S l e r s z e c f e i c l l  k o p a l ń  (1938-3-3)
„Wykłady O umiejętności Języka" żej, stosownie do ilości dzieł na raz wypo- J . . .
w przekładzie polskim. Cena tomu I. złr. | żyezanych. — Abonentom na prowincyi za-1  ; J  __

mieszkałym, wydaje się dla opędzenia wy
.  ,« r i  _ fi A asa  Mrv4i.li. m i  r n o  1*0

przekładzie polskim
3 Cent. 75. ■ njiasziHuym, ivjrua.jvj -r* — -----  <1

Tamże są do nabycia komplety dzieła Liebiga datków na porto, 20 cia sztuk nut naraz, 
„Wiedza Chemii zastosowana do  r ó w n i e ż  przy książkach księgarnia odległość 

rolnictwa i flzyologii." j uwzględnia. A. Otremba.
Cena kompletu 10 złr. (1907-3-4)

I Wychodzący nakładem K się g a r n i A.
Wyszły świeżo z druku dzieła I i r a K m i l a  Otremby (dawnićj J . W ild ta  w Krakowie) 
C z y r  n i a ń  s k i e g o  Prof.Chemii w Uciw. | j g H I U f c  M Ó f l  I

doiem 1 Października III. “

na miejscu w kopalni:
za wiedeński centnar węgli w k a w a ła c h ..........................................28 cent. w. a.
„ „ „ „ w k o s t k a c h .............................................26 „ „

„ miału . . . . . . .  • . 1 4  „
na miejscu na stacyi Trzebini w całych wagonach.

za centnar cło wy węgli w k a w a ła c h ................................................26 cent. w. a.

Z arząd  k op aln i i hut.

Wino iBurpdyi,
(Herbatę z Moskwy 

i Rum Jamaica
z doków indyjskich w Londynie otrzymał

Handel hurtowny

JULIUSZA BROSSEGOwKRAKOWIE.
(1820-6-9)

Jagiell. i są do nabycia u autora
1) Chemia nleorganlozna większa dla

Uniwersytetó w i Akademii technic mych. 
Wydanie III. 4 złr. 50 cent.

2) Chemia nieorganiczna mniejsza dla
szkół realnych. 2 złr.

8) Przewodnik przy rozbiorze jakościo­
wym ciał nieorganicznych. 50 cent 

Nota. P. Księgarzom odstępuje się odpo­
wiedni rabat (1914-2-6)

I I

Od Administracyi
n

Uprasza się najuprzejmiej tych PP. 
Abonentów, którym prenumerata na 
„Przegląd Polski11 z Wrześniowym ze­
szytem b. r. ustała, aby takową wcze­
śnie odnowić raczyli, gdyż dla oszczę­
dzenia kosztów, nakład ściśle do ilości 
prenumeratorów zastosować musimy.

(1842-5-6)

rozpoczyna z ----
r o k  i s t n i e n i a ,  znane już powszechnie 
to pismo, wyłącznie modom i pracom do­
mowym toaletowym poświęcone, wzboga­
cone dodatkiem oryginalnych prac literac­
kich — zaleca się samo przez się ozdobnem 
i eleganckiem starannem wydaniem. Przy 
nadchodzącym nowym kwartale przypomi­
namy Sz. Preeumeratorkom, aby wcześniej 

Izamówienia nadsyłać raczyły dla unikaic- 
nia przerwy w dostarczaniu. 

Prenumerata kwartalna z dodatkiem lite­
rackim i ryciną 3 złr., bez ryciny koloro­
w a n e j ^  złr.

f / t f *  Prenumeratę można przesyłać wraz 
z prenumeratą na „Czas". (1950-1-3) 

Z Administracyi Dziennika

WODA 1 PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D oktorow i P I E R R E  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów.  (67-19-24)

Publiczne ostrzeżenie!
A. Otremba.

Ogłoszenie.
Nr. 20628.

Ogłoszenie licytacji.
L. 885. (1947-2-3)

Na dostawę dla Szpitala Ś. Łazarza 
i Ducha w Krakowie, surowych wiktua­
łów na kuchnię potrzebnych —  tudzież 
na dostawę słomy i owsa, na czas od 
Igo Października r. b. do 31 Grudnia 
1874 r., przeprowadzoną będzie w kan- 
celaryi Szpitala S. Łazarza w dniu 2 8  
W rześn ia  b. r.

Celem zaprowadzenia porządku na 
Cmentarzu głównym krakowskim, Ma­
gistrat wzywa osoby interesowane; ażeby 
wskazały gospodarzowi cmentarza groby 
wieczyste niczem dotąd nieoznaczone i 
wymieniły mu osoby w nich pochowane.

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa.
dnia 16 Września 1874 r.

Przekonawszy się, że niektórzy kupcy moją firmę „ J ó z e f  P r o c l i ł i i f i a H celem omamienia 
Szanownej Publiczności w ten  sposób używają, że puszczają w  obieg c l i w s t e c z l t i  p ł ó c i e n n e  
m o j a  e t y k i e t ą  i f i r m ą  u p a t r . o n e ,  które nie są  przezemnie wyrobione i  co do gatunku dale­
ko są  lichsze od m oich wyrobów, przeto ośmielam się zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na  takie 
nierzetelne postępowanie i zarazem ostrzedz przed możliwem o s z u k a i n t w e m .

— a Mianowicie ośmielani się podać do wiadomości, że firma J f t h o h  D o b ę r  w Krakowie niem a 
n u t c  1 -u I na składzie żadnych przezemnie wyrabianych chusteczek płóciennych, i że przeciwnie, moje prawdziwe 
( ia tf i-1 -d) |  chusteczjji płócienne w Krakowie tylko n pp. « o l d s t o * f &  L » w y ,  L e i b  W i k l e r  i E l i n s  « a -

k o w e r  są  sprzedawane. . . . . , .
Wreszcie dodaję, że z powodu nadużycia mojej firmy uczyniłem juz potrzebne sądowe kroki.
S t a r k e n b a c l i ,  8 0 .  L i p c a  1 8 7 4 *

J ó z e f  P r o c h a s k a .

Wielmożny Pan  Józef Prochaska w Starkenbach.
Zaświadczam Panu niniejszem, że te  chusteczki płócienne, które sprzedaje pan Jakób Bo- 

I ber w Krakowie pod P ańską etykietą i firmą, nie są żadnym wyrobem Pańskiej firmy, 
lecz odemnie samego pochodzą i nieprawym sposobem Pańską firmą zaopatrzone zostały. Zarazem ze- 

‘ chciej P an  przyjąć niniejszym zapewnienie, że na przyszłość przed takiem  nadużyciem Pańskiej firmy 
najdobitniej ostrzegać będę. .

S t a r k e n b a c h ,  8 0 .  L i p c a  1 8 3 # .  Z szacunkiem
Prana Hanusch wł. r.

Biuro umieszczeń
Justyny Jędrzejewskiej

w  K rakow ie,
przy ulicy Ś. Krzyża 419,

Imając rozliczne stosunki w kraju i za 
granicą, zajmuje się umieszczaniem gu­

wernerów, guwernantek i bon, narodo-. m
wości polskiej, francuskiej, a n g ie l s k ie j I M if iS Z k c L I l l t L  

i niemieckiej.
(Listy przyjmują się opłacone)

(1251-9-)

Poszukuje się bony francuski
ln . ter . at CM l e l e e .  *

Do handlu galauteryjnego i hlawatnego 
Ignacego Brosiga

w  W adow icach
nadeszły świuio towary Jesienno i 
ZimOWO, jakotó: korty, materye weł­
niane, szale, chustki, plaidy, flanelki i 
sukienka na damskie suknie itd. itd. po 

cenach umiarkowanych stałych.
Także przyjmuje zamówienia na gotowe 
ubrania męzkie i poleca Skład Her 

baty chińskiej karawaaófej.
(1846-2-3) : 7  '

„Puritas”
płyn odświeżający włosy.

„ P u i ' i t a 8 “  nie jest barw ą do włosów, lecz 
płynem, mlecznym, posiadającym n ie m a l cudowny 
przymiot odświeżania siwych już włosów i zwraca- 

in ia  włosom stopniowo, a  n a j d a l e j  d o  c a t e r -  
I n a r t a  d n i  tegosam ego koloru, który pierwotnie 
posiadały. _ f ) ,  ,

„ P u r l t a « “  nie zawiera w sobie żadnej ma- 
tery i barw iącej. Można włosy według upodobania 
zmywać wodą, można sypiać na  białó powleczonych 
poduszkach, a  nie spostrzegnie się ani śladu barwy 
ponieważ (1882-4-)

-  „ p u r i t a n

nie farbuje, lecz Odświeża nietyłko najdłuższe i naj-1 
[bujniejsze włosy kobiet, lecz także włosy i b ro d y | 
mężczyzn.

Flaszka „ P u r i t a a “  kosztuje 2 złr. (przy prze- 
I syłkach 20 c. za opakowanie). P łyn ten otrzymać 
m ożna za zaliczką pocztową u  O t t o  F r a n z  A s 

' C o .  w  W i e d n i u ,  M a r l o h ł l f e r s t r .  8 8 .
GŁÓWNE SKŁADY: *

w W i e d n i u  i J o s e f W e i s s ,  Apotheker, S ta d t , !
un ter den Tuchlauben;

[w P e s z c i e  t J o s e f  von T ó r ó k ,  Apotheker,
Konigsgasse 7 ; 

w P r a d z e  > J o s e f  F i i r s t ,  Apotheker, Schil- 
lingsgasse;

|w  B e r n i e  i A. W- W l a s a k ,  Apotheker zum|  
rómischen K aiser;

FILIE:
|w  G r a e u i  A. K i e l h a u s e r ,  A potheker;

z szkół realnych lub 
gimnazyum, może 
znaleźć pomieszcze-

w m ó w i  » .  od godziny lO ćjlnie zaraz w magazynie towarów galan-
rano do l2ćj w południe publiczna licy- teryjnych Leona I  e i n t U C l i a  W  - - K rak o w ie . /onu.i-aM

Uczeń Prawdziwość własnoręcznego podpisu tego oświadczenia jest legalizowaną przez c. k. notaryusza | 
•lożeTh Machała w miejscu. Oryginał posiadam  w ręku. (1765-5-6)

w Z a g r z e b i u  i S. M i t l l b a c h ,  Apotheker.

.1

tacya przez oferty pisemne
Ubiegać się można albo o całą do­

stawę wszystkich ogółem artykułów, ja­
kich kuchnie obu szpitali potrzebować 
będą, albo o dostawę niektórych arty­
kułów, wszakże tylko działami w wa­
runkach do licytacyi oznaczonemi. —  
Oferty winny być pisane na stemplu 
50 cent. w. a. i obejmować wyszcze­
gólnienie, czy oferent wszystkie bez wy­
jątku artykuły, lub tylko jeden, lub

(2011-1-3)

W  K ro je ń ,
poczta Oświęeim, potrzebna Jest I 
zaraz  P a n n a  s łu żąca  do|

I szycia i gospodarstwa domowego- 
Zgłosić się do zarządu dóbr. (1949-1-3)]

PRAWDZIWY LIKIER
B E N E D I C T I N E

LIKIER
MOMACHORIJM BKM KIHCTINORIJM

Opactwa w Fecamp.

Świeżość, piękność 1 młodość
nadaje twarzy i powłoce ciała

CRĆME-ORIZA
d e  m i O I  d e  Ł B Ń C Ł O S

L. LEGRANE, dostawcy perfum wielu 
Panujących Dworów,

207, ulica St. Honorć w P a r y ż u ,  
i w głównych m agazynach Perfum  we Fran­
cji i zagranicą. V F  H r a f i o w l e  u  p. J i-  
zefa Trauczijńskiego; w e  L w o w i e  u pp. 
Mikolascha i Strzyzowskiego. (1228-5-)

-i Asystent farmacyi
wiecći i które Z działów tyęhże dostar-1 znajdzie pomieszczenie w a p t e c e  E .  B e n U e r a  

* •* . . . .  • . , .  I w  L e ż a j a k u .  — Bliższa wiadomość u właściciela. I
(1930-1-3) 1

472 są d o  
(2012-1-2)

czać zobowięzuje się —  wymieniony li­
terami procent, jaki odstępuje na k o - __

s r . K f f - t s t e . s s i w S i
wane —  zaś stałe ceny, na takie, które | sp r zed a n ia , 
temi foraliami nie są objęte, jak wino, 
ocet, herbata, kawa, cukier, oliwa, ko­
rzenie i t. p. wreszcie, że warunki do 
licytacyi czytał i takowe dotrzymać 
zobowięzuje się.

Oferty takie składać należy w m iej-. • i  I

n i o i y * d f  d o ł ą c z y t ^ a ^ r d e l l g O T t  m a ją tk i! .]
nych do licytacyi odpowiednie wadyum, 
w następnych kwotach do o fert:

Sławny ten  likier tak  dalece uzna­

ny został przez publiczność, że obe­

cnie zastaw iają go na  najwykwint­
niejszych stołach, tak  w restauracyach 

jak  i w domach pryw atnych, w naj- 
spanialszych pałacach, salonach ksią ­

żęcych. Powodzenie jego wywołało 
liczne naśladow nictw a, a  przedewszy- 
stkiem  za granicam i Francy i.

Osoby, które przywięzują wagę, aby 
używać tylko prawdziwy likier czysty, 
wytworny i hygieniczny w wysokim 
stopniu, raczą zwracać uwagę na fał­
szerstwo obrzydliwego smaku i szko­
dliwe dla zdrowia. Zamieszczamy tu  
obok wzór naszych bu telek , a powy­
żej wzór pieczęci i e tyk ie t, w które 
opatrzony _jest p r a w d z i w y  l i ­
k i e r  B e n e d i c t i n e ,  z podpisem 
D yrektora głównego (1762-1-)

A .  L E G R M D  A l X f c .

z najpierwszych fabryk wiedeńskich i za­
granicznych, który u trzym u ję  od lat 
przeszło dwudziestu sześciu— polecani 
niniejszem Szanow. Publiczności, którćj 
zaufaniu starałem się zawsze godnie 
odpowiedzieć. (1686-6-6)

Franciszek Hoilmann
nauczyciel muzyki, 

w K rak o w ie  Rynek główny, dom 
W. J. N. Waltera zwany „Krzysztofory".

Porost brody.
Nowo odkryty poręczony środek, aby w 

przeciągu 14 dni uzyskać na  łysych miejscach 
wspaniałą bujną brodę, u młodzieńców 16 
letnich w 20 dniach. Poręczenie jes t ta k  pe­
wne, że w razie nieskuteczności pieniądze zwró­
cone będą. 1 paczka tego  środka 1 złr. 10 c. 
i 1 złr. 90. c.

W  3 Minutach, śliczne białe zęby, najlepszy 
środek na zęby, za którego użyciem zęby w 
trzech m inutach śliczną białość i czystość od­
zyskują, a  osad zębowy i cuchnący oddech 
zaraz ginie. 1 paczka tylko 6 0  cent.

Meluzyna, poręczony środek dla wygubienia 
na zawsze w przeciągu 14 dni piegów, plam 
wątrobianych, blizn po ospie i t. d. 1 paczka 90 c.

Środek przeciw poceniu nóg, celem wygubie­
nia potu niemiłego w rękach i nogach. 1 pa­
czka oryginalna 65 c.

Eter na muchy, postawiony w pokoju lub 
kuchni wygubia w 3 m inutach bardzo wielką 
ilość tych  owadów. 1 flakon 35 c.

Najnowszy naukowy środek do zupełnego 
wytępienia karakonów i stonogów. 1 paczka 
65 cent. (1231-6-6)

Środek hebanowy do barwienia włosów wy­
ciskany ze świeżego hebanu, barw i jasne, n i- 
de lub siwe włosy w przeciągu pół godziny 
trwale na  czarno lub brunatno. Poręcza się 
na  3 miesięczne trwanie. 1 paczka złr. 1*50.

Jedynie do nabycia w centralnem  biurze

Razar de voyage
w Wiedniu,

Praterstrasse tylko 
Nr. 16.

Ogrodnik
w hodowaniu jarzyn, drzew owocowych i kwiatów.

F e l i k s  K o s i b a  
(1929-1-3) C i u m n K U a  p. T a r n ó w .

Skład główny w FECAMP (we Franoyi).
Dostać można w W i e d n i u  w Głównej Ajencyi PP. Joh. Gust. Wehle 

etComp., Esslinggasse Nr. 8, -  w K r a k o w i e  w aptece j  J. Trauczyn- 
skiego, — we L w o w i e  w cukierniach PP. Rotlendera i Kosteckiego.

nastąpi ciągnienie 
losów premiowych 
pożyczki gminy m. 
W iednia tak  zwan.

wiedeń.losów
iowodu
.ubione

D obra Skawce w zachodniej Galicyi przy drodze 
powiatowej między W adow icam i i Suchą, 5 mil o d ,  n ic u u a  ian. znou.

 n r - .  i Krakowa i oboma szlązkiemi granicam i, w pięknej! L 0Sy te  poręczone przez miasto W iedeń przedstaw iają obok niewątpliwej pewności z p
1 )  N a  d o s ta W O  w s z y s tk i c h  a r t y k u ł ó w  I bardzo zdrowej okolicy, m ające obszaru około 250 I sweg 0 szczególnie kor ystnego planu gry wszystkie te  korzyści, których udzielają obecnie tak  uli 

'  , , .  , . . r n n  1 morgów najlepszej ziemi z parcelą lasu, z murowa- w  kredytowe po kursie znacznie wyższym.
ua kuchnię potrzebnych OUU Zir. I nemj pańakiemi budynkami mieszkalnemi i gospo- » i r n u m i n  za każdym razem 2 0 0 . 0 0 0  K I T

2) Na dostawę mięsa wszelkiego ro- I darskiemi, z korzystną propinacją, jes t jako spadek I H O C Z I l l P  4*  główna w ygrana ę •
'  . . , * . - l o t  v I za cenę 36 000 złr. do sprzedania. W iadomości udzieli I Każdy los spłaconym  będzie najmniej kw otą 130 do 200 złr. Losy oryginalne po kursie dzien-

d z a i u  i  S ło n in y  1 i  O Z ł r .  I pełnomocnik właściciel dóbr pan E d w a r d  I nyra. N a spłaty  ze zadatkiem  15 zlr.
"  ” Sw., poczta, W ado- f -  * * •

(1769:1-3) j

W A Ż N E  Z A W I A D O M I E N I E
S a id r  flakonik Syropu D tiakarr,, u k  iw .M |«

STROPU DO ZĘBÓW, którym l i t  u.ci.ra  działa 
małych dziad dla ułatwiania wyrzynania tia zabaw, 
jamełi niaopatrzony podpizamD”  D ] 
jast faUzerztwam i uaśladowictwem.

p a p k a  h y g l e n l o s n a ,  pożywna dla malyeh 
dzaci, starców, osób oitabionyeb i powracająchyeh

^ K i t ' d o  Z ^bó-w  ■ G u t t a - P e r k i ,  bardzo
biwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobia.

M l x t u r y  o s u s n a j^ c a  1 e h lo r o f a n le a n a ,  
do o s u su n ia  ębów spróchnisdych przad raplombowa-
niem.

pAUTŹ-SkUd fłówny prey ulicy Montmartre, a. 
Dostać m oina: w WAR5ZAW1I w składach 

materjalów aptecznych PP. Gallego i Spiassa; w 
WILNIE w składach PP. Gruśawskiego i Chrósctse- 
kiego; w RIJOW IE w apteca Braci Marcióczyk ; w 
K.KAKOWIE w apteca P. Trauezyiskiago; wo 
LWOWIE i w POZNANIU w aptekath P P . M n»- 
latcha i D "  Mankawicaa. 3

(787-45-)

27-centovy
H a n d e l  t o w a r ó w  ł o U c l o w y e h

Wien, Mariahilferstrasse Nr. 77, 
sprzedaje w większej ilości i częściowo piękniejsze 
i lepsze rzeczy niż gdzieindziej: %  m aterye modne 
wełniane na  suknie we w zystkich kolorach; Bare- 
że, gazy, grenadyny, lustryny, surowe fulary, eeru, 
najlepsze kosmonowskie i francuskie perkale, baty ­
sty, zakonety z francuskiej gładkiej i w deseń bry- 
lantyny i piki, kretony w różnych ga tunkach, n a j­
lepsze prawdziwie lniane towary wszelkiego rodzaju, 
rum burską bieliznę, adamaszkowe serwety i ręcz­
niki, b iały i kolorowy gradl, %  barchany n a  sznu­
rówki , cycowe albo siatkowe firanki i ciężkie ko­
bierce, szczególne białe i kolorowe, płócienne i ba ty ­
stowe chustki do nosa i t. d. i t. d., za sztukę czy 

łokieć po 27 centów.
Szczególniój uwadze moich P . T. Odbiorców po­

lecam bogaty  wybór lepszych towarów i stosunkowo 
niskie ceny. (1444-9-12)

L .  H O R O V 1 T Z .
Wien, Mariahilferstrasse N r. 77.

N a żądanie posyłam wzory franeo. Zamówienia 
rozsyłam natychm iast za zaliczką.

3) I s c h l m U e  w P o r e m b i e
|  wice w Galicyi. Drnmpov Da c*4Snif>nie

riulliuuj i  Października 200,000 zlr. terazNa dostawę kasz, mąki, grochu, ja­
rzyn, włoszczyzny, soli itp. 125 złr.

4) Na dostawę mlćka, m asła, sera,

Al N a u f 1 o A r  w t t w w  Promesy Wiedeńskich losów wystawione przez powyzs
5) Na dostawę piwa i octu 10 złr. a r c y k B i ą ż ę Cy ogrodnik w C ie s z y n ie  w do nab ja u s  Landana spadkobleroów w Krakowie
6) Na dostawę wina, kawy, herbaty, H z i ą Zh u  a u s t r y a c f e l m ,  ma za-

Jakób Merk,

jeszcze O „L  Cf) p i
po u nlL u U u. stempel.

dawnićj Joh.

główna
wygrana . -

Kantor wymiany c. k. uprz. Wiedeńskiego Banku Handlowego
C. Sothen, Graben 13.

Promesy Wiedeńskich losów wystawione przez powyższy kantor wymiany są także
. .  ■■ ”  ' ------n>oir,i~io (1746-4 4)

szcz
zam

zawiadomić niniejszem, że z ogrodu I 
»wego w Cieszynie można sprowadzić!

cukru itp. 50 złr.
7) Na dostawę chleba i bułek 40 zł r. i «— ■*.— -----------  - .  ,
81 Na dostawę słomy i owsa, na która I wszelkie rodzaje drzewek owocowych, brzo-
8 )  p o s t a w ę  h y e l n a  4 0  h ^ i o w y c h ,  morelowych r a  szpalery ja-

oferta musi byC oddzielna 40 złr. Won.  ̂ śliW) wiśniowych, czereśmo- 
Po uderzeniu 12ej godziny w p o łu -lwycb 6 at(5p wysokich, brzóz płaczących, 

dnie żadna więcej oferta przyjętą n ie lróż wysokop ennych (remontant) i wiele in- 
b ę d z i e  —  p o c z e m  nastąpi otwarcie ofert nych drzewek. (1943-1-8)
i przyznanie dostawy. , I Na żf‘dame Prz08yła bezPłatme p y

Bliższe warunki dostaw odczytać mo­
żna każdego dnia w godzinach urzędo­
wych w Zarządzie Szpitala Ś. Łazarza 
na W esoły.

Kraków d. 24 Września 1874.
Z K o m ite tu  szpitalnego.

Szlachtowsld.

W eila  m łockarn ie

uznane zostały pomiędzy wielu systemami jako u aj lep 
?ej, działają bardzo wiele, są  bardzo zwykle zbiI pociągowej.

DrHed.Karol Goebel
dentysta

Lekarz specjalny chorób ustnych,  
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franolszkańska 151.
(1841-4-)________________

jsze, gdyż potrzebują malej siły 
la ia ją  Darazo wibib, judow ane i bardzo tan ie , nie roz­
bija ją  nigdy ziarnka i nie zostaw iają takowego w kłosach.

Młóci się ręczną m łockarnią na  godzinę 2—300 funtów ziarn.
Takowa kosztuje . . . .  ■130-150.

Młóci się dwukonną m łockarnią k ieratow ą na godzinę 4  500 'ootow.
Takowa k o s z t u j e .......................złr. 375.

D ostawa odbywa się opłatnie. — Poręczenie na 2 lata . Czas próby czternaście dni.
Bliższych wiadomości udziela na  listowne zapytanie

(468 4-6)

Hloritz Weil jon.
Fabryka machin w Frankfurcie n. M.

M ł o c k a r n i e  l t w u e .

W e k  austr. państwach przez wya. miniateryum spraw wewnętrz. koncesyono. t. z.

Adler-Łinie.
Deutsche Transatłant.Dampfschifffahrts-Gesellschaft in Hamburg 
R c z p o ś r e i l n i a  ż e g l u g a  p a r o w c a m i  p o c z t o w .

»HAMBURGA NOWEGO JORKU
w p r o s i )  b e *  l ą d o w a n i a  w  p o r t a c h  m i ę d z y  t e m l  m l ę j ;  

— * * ile  * n » J  d u j ą c y  e h ,  niemieckiemi pocztowemi parowcami 
[. klasy, każdy 3600 tonów wielki i o sile 3 (00  koni,

sea ml

H e r d e r  1 P a ż d z l e r .  C J o e l l i c  8 0  P a ź d z i c r .  H e r d e r  8 6  L i s t o p a d .  
( S c h i l l e r  1 5  1 N‘e * Ml**IK 1 8  L i s t o p a d .  S c h i l l e r  l O  C J m d n l a

C e n y  p r z e w o z u  i I- ka ju ta  p r. tal. 1 6 5 ,  II . kaju ta  p r. ta l. lO O ,
M iędzypokład tal. pr. 30 .

Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież
(987-9-) B y r e h c y a  w  H a m b u r g u ,  St. Annen 4.

T.isty i telegram y uprasza się adresować: A d l e r - Ł I n l e

Ctdoukami Drakami JLeona PuukowsJeugo.

Pan Ignacy Popper ze Stanisławowa,
który wydaje się za zastępcę naszej fabryki mebli żelaznych, nie jest upow®' 
żnionym do załatwiania interesów dla nas, przyjmowania zamówień lub odbić' 
rańia dla nas pieniędzy, co niniejszem do publicznej wiadomości podajemy.

Reichard Co.
Fabryka mebli żelaznych

i()756 3.3)________ w Wiedniu, III. Marxergasse 17-
Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakootńt/d.


